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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


. ROK I 


Polska i ZSRR 


W dniu dzisiejszym nasz sojusznik 
— Zwiazek Radziecki obchodzi 
_. swoje święte państwowe — dzień Kon- 
| _ stytucji. 
| My, Polacy, wiemy, że jeżeli potra. 
filiśmy złamać jarzmo okupacji hitlerow 
skiej, odzyskać wolność i niepodległość, 
| utrwalić polskie słupy graniczne na 

Nissie i Odrze — to jest to w niemałej 
mierze zasługa Związku Radzieckiego, 
i jego bohaterskiego narodu, jego wa- 
lecznej Armii. Wiemy, że po to , aby- 
śmy byli wolni i mogli się cieszyć 
własnym państwem, po to, abyśmy 
mogli stać się gospodarzami we wła- 
snym kraju, w ziemi naszej spoczęły 
obok polskich partyzantów i żołnierzy 
setki tysięcy żołnierzy radzieckich. 

Wzamian za te olbrzymie ofiary. ja- 
kie poniósł naród radzięcki w walce o 
wyzwolenie naszej ziemi, Związek Ra- 
dziecki nie żadał i nie żąda niczego, 
poza przyjaźnią. 

W toku wojny ostatniej wojskowe 
formacje polskie powstały i w Związ- 
ku Radzieckim» i we Francji, i w 
Anglii. Łożyłi na nie środki i Związek 

"4dadziecki i inni nasi sojusznicy. Było 
to naturalnie, bośmy wówczas pań. 

stwa swego nie mieli, a walczyliśmy i 

krwawiliśmy u boku naszych sprzy- 

mierzeńców w imię wspólnego zwy- 
cięstwa nad wspólnym wrogiem. 

Skończyła sie wojna. Zwiazek Ra. 
dziecki uznał nasze zadłużenie z tego 
tytułu za niebyłe, oświadczając ustami 

|  generalissimusa Stalina, że dług ten 
spłaciliśmy już dawno swoją krwią, 

'przełaną w imie wspólnej sprawy i 
= wspólnego zwycięstwa. 

A nasi żołnierze z I! Korpusu we 
Włoszech wracają bez broni, która tak 
długo i tak walecznie posługiwali się 
u boku swego sojusznika brytyjskie- 
go, bo im tej broni pożałowano. A za 

koszta ich utrzymania chce się zatrzy- 

mać zapas złota polskiego, złożony na 
przechowanie 'w bankach angielskich. 


Zachodnie połacie Zwiazku Radzie- 
ckiego ucierpiały wskutek wojny nie 
mniej, a bodaj że wiecej. niż Polska. 
Niełatwo żyje się na tych terenach ro- 
botnikom i chłopom radzieckim. A je. 
dnak, gdy naród Radziecki: dowiedział 
się o straszliwych rozmiarach klęski, 
jaka zaznał nasz naród w zwiazku ze 
zniszczeniem stolicy naszej, Warsza- 
wy. zobowiązał się wziąć na siebie ko- 
szta odbudowy połowy dzielnic War- 
szawy. 

Polska nie ma ani walut ohcych, 
ani dewiz i nad wyraz trudno byłoby 
nam nabyć surowce niezbedne dla 
uruchomienia naszych fabryk. T nie 

i dymiłyby kominy Łodzi, wielkie piece 
i stalownie Zagłębia i Śląska, gdyby 
Zwiazek Radziecki nie nadesłał nam 
bawełny i rudy żelaznej i mangana. 
wej. Trudno było by przeżywić lud. 
ność naszych miast, gdyby nie pomoc 
Narodu Radzieckiego, któremu po tej 
wojnie też się nie przelewa. 

Wzieliśmy na wyrywki kilka fak- 
tów, które dowodzą, że w przyjaznym 
stosunku Związku Radzieckiego da 
naszego Narodu i Państwa, jest coś, 
szczególnego czego nie znajdujemy w 
stosunkach z innymi krajami. 

To szczególnie wypływa przede 
wszystkim właśnie z Konstytucji 
Zwiazku Radzieckiego, która jest 
czymś więcej. niż ustawa zasadniczą 
Państwa Radzieckicgo, bo jest ona 
urzeczywistnieniem marzeń całych po- 
Roleń klasy robotniczej i ludu pracu. 

, jącego wałczącego o lepsze, szczęśliw- 
sze jutro, o socjalizm. Bo jest ona 

ucieleśnieniem marzeń wszystkich 


|, 


'| niczei przez oskarżonych. 
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istnieją w angielskiej strefie okubacyjnel.— 
Memorandum rządu ZSRR do Rady Kontroli w Niemczech | 


nie mogą istnieć jednostki sił zbrojnych, 
władze wojskowe, ani żadne inne wojsko- 
we orgarizacje. Postanowienia tego nie 
wykonano. Istnieje niemieckie ugrupowa* 
nie pod wodzą Meullena, grupa Nord, sztab 
nej znajdują się formacje ńiemieckich sił | polowy, bazy opzracyine, intendentura, 
zbrojnych, marynarki i lotnictwa. W myśl | wydział personalny, służba sanitarna, słu- 
deklaracji o klęsce Niemiec, w NOS 2 łączności itd., istnieją 2 korpusy po 


LONDYN, (PAP). — Agencja Reutera dono- ,że trwałość pokoju światowego wymaga uwol- 
si z Kalkuty, że Għandi po raz pierwszy 0d | nienia Indii od wszelkich więzów, nie wyłą- 
czasu konierencji w Simla, w czerwcu br zło- czaj 

ąc politycznych. 
żył krótkie oświadczenie, w pysia mia JB SSE podkreślił, 


MOSKWA, (PAP). — Agencja Tass do- 
nosi, że do Rady Kontroli w Niemczech 
wpłynęło memorandum, które zwraca u- 
wagę, że wbrew postanowieniom pocz- 
damskim, w angielskiej strefie okupacyi- 


FASZYŻM PRZED SĄDEM ŚWIATA 


Harley Showeross o potwornym spisku hitlerowskim, który chciał zamienić świat w niewolników 


Zadanie moje zawiera w sobie dwie czę- 
ści — pierwsza — to zbadanie materiała i 
wykazanie zbrodni popełnionej przeciwko po- 
kojowi przez złamanie praw międzynarodo- 
wych, druga — te dowiedzenie, iż oskarżeni, 
zasiadający przed Trybunałem, są winni po» 
pełnienia tych zbrodni”. 

Dalej Showerosśs powiedział — „Od 50U-u 
lat narody zmierzały do ustalenia praw mię- 
dzynarodowych, celem stabilizacji stosunków 
między państwami i wyeliminowania możliwo- 
ści wojen. Wysiłki te datują się od konfe- 
rencji w Hadze w roku 1899, pa tym nastą- 
piło stworzenie Ligi Narodów, podpisanie pak- 
tu w Locarno i paktu Kelloga*. Następnie 
Showcross nawiązał do rezolucji powziętej 
przez Ligę Narodów we wrześniu roku 1927. 
W rezolucii tej powiedziano, że wszystkie woj 
ny napastnicze są zbrodnią i że żaden kon- 
flikt nie może być  rozstrzygany na drodze 
wojny napastniczej. Przechodząc do paktu 
Kelloga, Showcross powiedział, iż żaden od- 
powiedzialny polityk, żaden prawodawca, ani 
żołnierz nie wątpi w to, że wojny napastni- 
cze są sprzeczne z postanowieniami tego pak- 
tu, będącego prawem narodów. 

Ludzie „którzy tu siedzą na ławie oskarżo- 


LONDYN, BBC. — Na wczorajszej sesji po- 
rannej procesu Norymberskiego wystąpił z ra- 
imienia oskarżenia brytyjskiego brytyjski pro- 
kurator generalny sir Hartley Showcrośs, i roz 
począł uzasadniać drugą część oskarżenia — 
dotyczącą złamania traktatów, zbrodni pogwal- 
cenia przępisów prawa międzynarodowego i 
końspiracyinego przygotowania wojny napast- 

Prokurator Showcross powiedział między 
innymi: 

„W ciągu życia jednej tylko generacji 
wszystkie pafistwą europejskie musiały prze- 
żyć aż dwie potworne wojny. Rozumiemy do- 
brze, my Angliey, iż sama siła nie gwarantuje 
pokoju, dlatego też Wielka Brytania bierze 
udział w obecnym procesie wychodząc z za- 
łożenia, iż trzeba znaleźć Środki, które unie- 
możliwiłyby podobne wóiny na przyszłość. 
Nie chodzi nam bynaimniej o samo rozprawie- 
nie się z oskarżonymi, ale z całym systemem, 
który przez pogwałcenie praw międzynarodo* 
wych doprowadził do wojny z jej ogromem 
cierpień i zniszczenia. Nasze cierpienia były 
spowód: ane w moim rozumieniu łamaniem 
praw, które narody stworzyły na wlasna 0- 
brong: 


Leon Krzycki w Moskwie 


MOSKWA (PAP) Do Moskwy przybył| bywateli amerykańskich pochodzenia słowiań- 
przewodniczący kongresu amerykańsko - sło-| skiego może złożyć hołd wielkiemu narodowi 
wiańskiego Leon Krzycki, witany na lotnisku] radzieckiemu, „Głównymi czynnikami zwycię- 
przez przewodniczącego Komitetu Słowiańskic.|stwa nad faszyzmem była Armia Czerwona i 
go, generała Gundurowa, wiceprzewodniczące- | praca robotnika amerykańskiego — powiedział 
go Stowarzyszenia Popierania Stosunków Kul-| Krzycki: — Narody Związku Radzieckiego i 
turalnych z zagranicą, Karganowa, przedstawi-| Stanów Zjednoczonych, złączone więzami bra- 
ciela Związku Patriotów Polskich w Moskwie] terstwa broni i wspólnym wysiłkiem, zapewnią 
i członków ambasady polskiej. dobrobyt światu į pokój wszystkim narodom. 

Krzyckj oznajmił korespondentowi agencji| Niech żyje przyjaźń wszystkich narodów sło- 
Tass, że nareszcie nadeszła dawno upragnió- | wiańskich! Niech żyje przyjażń amerykańsko- 
na chwila, kiedy w imienin kilku milionów o- | słowiańska! 
pa a 
no-endecka reakcja polska sztucznić 
przez tak długie lata kopała przepaść, 
dumny jest ze swojego dzieła, bo przy- 
jaźń Związku Radzieckiego jest dla nas 
jednym z tych źródeł siły, które po- 
zwała nam ufać, że poprzez wszystkie 
rafy i kamienie podwodne burzliwych 
nurtów polityki międzynarodowej po- 
trafimy zapewnić Polsce długie, długie 
lata pokoju. I dlatego w dniu święta 
państwowego Związku Radzieckiego 
Naród Polski życzy powodzenia brat. 
niemu Narodowi Radzieckiemu na dro- 
dze realizacji swoich dążeń zapisanych 
w Konstytucji. 


uczciwych ludzi o pokoju i braterstwie 
między narodami. 

Nasz naród potrzebuje trwałego po- 
koju, aby leczyć rany doznane w cza- 
się wojny i okupacji, aby budować 
jaśniejsze, szczęśliwsze jutro w nowej, 
demokratycznej Polsce. I my wiemy, 
że w tej walce o trwały pokój możemy 
zawsze liczyć na pomoc potężnego 
Zwiazku Radzieckiego. tego Państwa, 
które w pierwszym rzędzie i. głównie 
przyczyniło się do powalenia napast- 
nika hitlerowskiego. 

Obóz Demokracii Polskiej, który 
potrafił zbudować mosty przyjaźni i 
trwałego sojuszu tam, gdzie sanacyj- 


100 tys. każdy, utworzono 5 okręgów wo- | 
jennych w Hamburgu, Flensburgu itd. 
Utrzymuje się niemieckie lotnictwo, złożo- — 
ne z 11 eskadr bombowych, myśliwskich | 
i innych. W dalszym ciągu utrzymano 
jednostki pancerne oraz marynarkę pi. 
„niemieckiej służby trawierów*. Ogółem 
milion żołnierzy, nie będących jeńcami pod“ 
komendą swoich dowódców, przechodzł 
normalne przeszkolenie woiskowe, otrzy- 
muje wyżywienie i gażę. Wśród niemiec 
kich sił zbrojnych istnieją w angielskiej 
strefie okupacyjnej siły zbrojne sprzymie« 
rzone z Niemcami, iak np. węgierskie, w 
sile f2 tys. ludzi, estońskie 3.200, litew: 
skie i łotewskie 21 tys. 


nych, to ci, których chytrość i przebiegłość 
pozwoliła Niemcom łamać układy istniejące 1 
zawierać nowe, następnie ponownie je łamać, 
doprowadzić międzynarodowe konferencje i dy” a 
plomację do zwykłej komedii, zniszczyć wszel- 
ki respekt dla prawa międzynarodowego i je- 
go skuteczności 1 wystąpić przeciwko inaro- 
dom świata celem uzyskania panowania; do 
którego dążyli tak chefpliwi członkowie wra” 
sy władców“. Jeżeli ich zbrodnie były w 
pewnym sensie przestepstwamł Niemiec nazi- 
stowskich, to również są oni winni, jako po- 
szczególne iednostki, które pomagały, popiera: 
ły, radziły, zapewniały i umożtiwiały dokona- | 
nie tego, co miało miejsce. Teraz, gdy ten 
koszmar zakończył się i zaczynamy rozmyślać 
nad tym, iak należy żyć w przyszłości, ich 
wina jako morderców i rabusiów staje się: 
mniej ważna i mniej znaczy dla przyszłych 
pokoleń, niż popełnione przez uich zbrodnicze 
oszuswo, osztistwo dzięki któremu stworzyli 


taką sytuację, dzięki której mogli popełniać za- 
bólstwa i grabieże. 
Wyniki wyborów ) 
w Albanii 


BELGRAD, (PAP). — Pierwsze obliczenia | 
głosów złożonych w wyborach do albańskiego 
zgromadzenia konstytucylnego przedstawiają 
się następująco: W Tiranie 84,34% uprawnio- 
nych do głosowania brało udział w wyborach, 
87,18% głosowało na kandydatów frontu demo- 
kratycznego, w Durazzo głosowało 82% upra» 
wnionych. 80% głosów padło na front demo= 
krątyczny, w Elbasan głosowało 90% wybor= 
ców, 95% oddało głosy na kandydatów śro 
tu demokratycznego, w Berat głosowało 82% 
uprawnionych, 96% głosowało na kardsdtów 
frontu demokratycznego. Obserwatorzy stwier 
dzają, że wybory były dobrze ZOTZASZOWANEJ 
o 
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Hiszpania sekwesiruje ; 
złoża uranu | 
„LONDYN. (PAP). Agencja Reutera donosi 

z Madrytu, że rzecznik hiszpańskiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych zaprzeczył kas 
tegorycznie, by uczeni niemieccy na teryto- 
rium Hiszpanii prowadzili pracę nad energią 
atomową. Hiszpania nie posiada maaa 
technicznych, śródków finansowych dla teg 
rodzaju Celem usunięcia 
wszystkie zioża t tt zostały zasekwest „2d 
ne na rzecz państwa. 
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250 zgromadzónych w Norymberdze dzien. 
nikarzy zaczyna zdradzać już zniecierpliwienie, 
mimo że proces trwa dopiero 10 dni. Przy- 
czyna tego tkwi w monotonii, która po pierw- 
szych pełnych emocji dniach zaczęła się zakra- 
dać na salę, przez co miejsca dla prasy, począt- 
tewo przepełnione, zaczynają już dziś na se- 
sjach popołudniowych świecić pustkami, 

Istotnie, do wszystkiego na Świecie można 
się pomału przyzwyczaić, a więc nawet do co- 
= dziennego widoku Goeringa, jak wyrzekł filo- 
| zoficznie jeden z kolegów — tym bardziej, że 
„mister Goering” nie wkłada co dzień nowe- 
| go ubrania, a tkwi wciąż w jednym i tym sa- 
j 
| 
| 


a 


mym zmiętym szarym eksmundurze. 


Co innego w Polsce, Gdyby tak tę całą ban- 
dẹ wystawić na pokaz na tle ruin Placu Zam- 
kowego w Warszawie, przez dzień i noc trwa- 
/ laby bezustanna wędrówka, aby zobaczyć z 
| bliska hitlerowską menażerię. Tu w atmosferze 
komfortu i na tle rasowej postaci anglosasów 
| mizerne figury oskarżonych, spłaszczone na ła- 
wie przed trybunałem — budzić mogą co naj- 
wyżej uczucie pogardy i wstrętu. 

Już od 10 dni słuchamy odczytywania do- 
kumentów, historii Europy w okresie od 1933 
roku, Dokumenty te noszą przeważnie w na- 
główku napis: „geheim”, a zdobyte przez wy- 
 wiad amerykański i angielski, stanowią tło, na 
Którym rozwija się proces, a działalność oskar- 
 żonych fiihrerów znajduje swój właściwy wy- 
raz i określenie, 

Sprobuję opisać jak wygląda dzień powsze- 
dni w Norymberdze, widziany okiem dzienni- 
/ karza i jak, może sami sobie z tego nie zdają 
sprawy, stajemy się świadkami i współaktora- 
mi procesu, który stanowić ma o przyszłych 
losach świata i ludzkości. 

W wielkim, wspaniale urządzonym pałacu 
| fabrykanta ołówków Fabera mieści się amery- 
, kański press camp i hotel dla akredytowanych 
dziennikarzy. Mimo, że pracujemy do późnej 


Plenum KC Związku 
Młodzieży Komunistycznej 


| MOSEWA (PAP). w Moskwie odbyło się 


Komunistycznego Związku Młodzieży. Na 
“porządku dziennym znajdowała się przede 
wszystkim sprawa udzialu młodzieży ra- 
 dziechiej w wyborach do Rady Najwyższej 
| 258. Na uroczystym posiedzeniu plenum 
| prezydent Kelinin wręczył Centralnemu 
Komitetowi Komunistycznego Związku Miło 
| dsięży order Lenina ze zasługi położone 


M ładystaw Pawlak 
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Ach, jak Zosię głowa rnozbolała, 


wyjść 
|; musiai 


ia z mieszkania, We własnej izbie nie 
risciie lampy, nie rozbierała się, z 
"ową wspartą na rekach  przesiedziała 
[przy stole do rana... Czuła się jakby stra- 
(asta ws o: Heńka, rodziców, rodzeń. 
jm więcej, ogromnie więcej i tak dziw- 
| ie, bezbarwnie wydawało jej cię teraz na 
Aleris, żyła bo żyła, bez życia... 


zyštk 


| Eurpikowa co: przyjechała ze wsi to 
Mowa jechała z Xamińską, a Zosi nie 
cióiało się nigdzie pójść, tak jej zobojęt- 
mało wazystko, 


T Dubiła czytać książki, ale teraz nie 
wsięlaby książki w rekę.. Wieczorami 
gdy Wandzia spała już z najmłodszym 


rreciszitiem, siedziała po ciemku tak dłu. 
o aż ją czuwanie wyczerpało zupełnie. 

' Był wieczór cierany i Zosia siedziała 
samotna, cicho było w izbie i na koryta- 
tak było cicho, że słyszało się każdy 
uch, kaźdy odgłos na schodach. 

Ktoś szedł na górę, lecz Zosia mie 
wracała uwag! i dopisro gdy zapukał do 
lamitżtskich, nasłuchiwała, 

| Widocznie Kamińskiego nie było, bo 
Jukunie stawało eię coraz mocniejsze i Zo 
ia już miała wyjóć, kto się tak  dozdja 
jecz pukający zastukał naraz do ich drzwi. 
— Proszę — rzekła — Heniul — zakrzy- 
Gala widząc go we framudze drzwi poz 
mino ciemności, krtań jej się  ścisnęła, 


* 
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nocy, już od 8 rano zaczyna się życie i ruch 
w pokojach i na salach pałacu. W wielkim 
„Work Roomie”, gdzie ustawiono kilkadziesiąt 
stołów i stolików, jeszcze przed śniadaniem 
zaczynają terkotać maszyny do pisania. Muszę 
tu dodać z dumą, że polska ekipa dziennikar. 
ska odznacza się przy tym specjalną gorliwo= 
ścią, jako że posiadają zaledwie trzy” maszyny 
na siedmiu, wówczas, kiedy każdy Amerykanin, 
Anglik, Nowozelandczyk, Hindus i Chińczyk 
ma własnego porłablea, z którym nie rozstaje 
się od rana do nocy. 

Śniadanie, wymyślny angielski more break- 
fest z nieodłącznym po Porridgen, a przy tym 
często tak słodkim, że zaczynamy tęsknić za 
octem i kapustą. 

Jadamy więc kaszkę na słodko, blinki na 
słodko i boczek na słodko, a do tego chlebek 
z rodzynkami į masłem, no i nareszcie praw- 
dziwa doskonała kawa z mnóstwem cukru. 

Może ta słodycz w części wynagrodzi te 
długie lata beznadziejnej goryczy, która była 
naszym udziałem podczas niemieckiej okupa- 
cji. Nie starczyłoby na to cukru z całego 
świata. 


GŁOS ROBOTNICZY 


my codziennie Goeringa, 


i nie należy do przyjemności—skarżą się korespondenci prasy w Norymberdze, 
Mizerne figury oskarżonych nie budzą już zaciekawienia 
(Korespondencja własna „Głosu Robotniczego") 


| Przed bramą czeka już autobus, którym je- 
dżiemy do sądu, odległego o 6 km. Przed gma- 
chem trybunału stoi dziś rosyjska warta hono- 
rowa. Co dzień zmieniają się żołnierze. Wczo- 
raj stali Amerykanie, jutro staną na warcie An- 
glicy, Ta zmiana jest symboliczna dla między- 
narodowości trybunału, Tylko Military Police 
jest zawsze jedna i ta sama—amerykańska, wy- 
próbowana w walkach z gangsterami, 

A dziś pilnie, czujnie pilnująca gangsterów 
Trzeciej Rzeszy, którędy ich właściwie prowa- 
dzą na salę rozpraw, że nigdy tego nie widać. 

Zastanawiali się nad tym dziennikarze, a 
zwłaszcza fotoreporterzy, polujący bezskutęcz- 
nie dookoła gmachu od wczesnego ranka na 
zwierzynę, a tu okazało się, że został specjalnie 
zbudowany korytarz w rodzaju tunelu, biegną- 
cy od więzienia aż do wejścia į tędy dwa razy 
dziennie maszerują bestie hitlerowskie do są- 
du i swoich celi. Nad gmachem sądu widnieje 
wielka jedynka. To znak pierwszej dywizji 
słynnej trzeciej-armii amerykańskiej Pattona, 
która w błyskawicznym marszu zajęła Bawarię 
i tu stacjonuje, L. Marszak. 


Konferencja w sprawie taboru kole'owego 


rozpoczęła obrady w Brukseli 


LONDYN, (PAP). — Agencia Reutera do- 
nosi z Brukseli, że 4 bm w Brukseli rozpoczę- 
ła obrady międzynarodowa konferencia w spra 
wie ustalenia potrzeb państw kontynentu en- 
ropejskiego w dziedzinie taboru kolejowego. 
Konferencię zwołała europejska centralna ko- 
misia transportu wewnętrznego. Konferencia 
ma na cełu zwrócenie prawym właścicielom 
taboru koleiowego rozsianego pe całej Europie 
i doprowadzenia, aby zaczął funkcjonować na 
europejskich linfach kolejowych. 

Przede wszystkim konierencią będzie musią 
ła ustalić jaką ilością wagonów towarowych i 
osobowych rozporządza każdy system koleio- 


wy. Europejska centralna organizacia tran- 
sportu wewnętrznego „Ecito“ powstala 27 
września b. w Londynie, na mocy umowy za- 
wartej przez rządy Wie!kiej Brytanii, Związ- 
ku Radzieckiego, Stanów Zjednoczonych, Fran- 
cji, Polski, Belgii, Holandii, Luxemburga, Cze- 
chosłowacji i Norwegii. W konferencii wezmą 
również udział w charakterze obserwatorów 
przedstawiciele rmiędzysoiuszniczych komisii 
wóiskow: -h i kontrolnych w Niemczech i Au- 
strii. Wysłano również zaproszenie do Buł- 
garii, Rumunii i Węgier, aby państwa te zgło- 
siły swych obserwatorów. 


Katastrofa na moście Poniatowskiego 


Z Warszawy donoszą: 

W dniu 4 bm. okolo godziny 15-ej na bu- 
dowie mostu Poniatowskiego w Warszawie 
wydarzyła się katastrofa, w wyniku której 
7 łuków fy przęsła zawaliło się do wody. Ka- 
tastrofa wydarzyła się w chwili przesuwania 
drugiego portalu montażowego na czwarte 
przęsło, dia rozpoczęcia montażu czwartego i 
ostatniego przęsła mostu, 
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latach grozy 


(Powieść z życia robotników łódzkich w okresie okupacji) 


przypadła doń i witała go. 

Heniek, który rzeczywiście stał w 
drzwiach, tulił ją do siebie, całował po rę- 
kach, ustach, głowie, 

— Heniu, Heniul.. — powtarzała zarzu- 
ciwszy mu ręce na szyję — przyszeilłeś z 
wojny, zdrowy, tak mój Heniu.., 

Kiedy się już przywitali, zapaliła lam. 
pę i usadziła go na krześle. 

Jeszcze raz przyłasiła się doń, przymili- 
ła, że czuł, że to serce dziewczęce jest ra 
prawdę takie kochające... 


— Heniu, mój Heniu.. — powtarzała. 

Rzuciła się do pieca, by przygotować 
dlań jaki posiłek. 

Heniek siadł i rozglądał się po izbie. 

— Sama jestes? A gdzie rodzina?.... 

Zosi łzy, które juź zahamowała leciały 
teraz nie powstrzymanie i łkając opowia- 
dała: 

— Ojciec i nasi chłopcy, jak poszli na 
rajzę, to więcej nie wrócili, Wszyscy przy- 
szli, i ty, a tylko oni i Roman z naszej ka. 
mienicy nie wrócili, nawet Edek już na 
pisał, że jest w niewoli... 

— Nie wrócili, mówisz?... 

— Nie, I ojciec to może [eszcze gdzieś 
Żyje, ale chłopcy to już na pewno wiemy 
że zabici, 

Heniek opuścił głowę. 

— A twoja mama? 

— Moja mama ź twoją chodzą na wieś, 


kolejne {4 plenum Centralnego Kondtetu | Ministerstwo Odbudowy bada przyczyny wypadku 


Na miejsce katastrofy przyby; natych- 
miast władze śledcze dla ustalenia przyczyn. 
W chwili podawania tego komunikatu BOS 
w porozumieniu z Ministerstwem Odbudowy 
organizuje komisję techniczną, która już 5 bin. 
w godzinach rannych rozpocznie pracę w cela 
ustalenia przyczyn technicznych katastrofy. 
Kierownictwo BOS-u przedsięwzięło wszystkie 
śro" aby wyświelić wypad”, 


handlują, bo Heniu, naprawdę nie mamy, 
za co Żyć. 

A mój ojciec? 

Pewno dokądś wyszedł. 

— Nie pracuje? 

Nie, ale o ciebie dowiadywali się i 
był tu twój kolega ! mówił, że gdybyś 
wrócił, byś zaraz zgłosił się do pracy. 
Tych co jeszcze teraz się zgłoszą przy;- 
mują. 

— Dobrze, zaraz jutro pójdę. 

Zrobiła herbaty. Heniek pił i jadł po- 
woli i ciągle o kogoś lub o coś pytił Rez- 
mawiali bez przerwy, 

— Twój ojciec wrócił — Zosia pierwsza 
usłyszała, że u Kamińskich drzwi się ot- 
worzyły, 

—Trzeba pójść do domu — Heniek 
wstał lecz Zosia nie puściła go samego, 
poszła z nim. 

Kamiński prawie się nie rozpłakał, nie 
wiedział co ze sobą robić czy ma “taċ, 
czy siedzieć, to dochodził do pieca chcąc 
ogień rozniecić. 

— Gdzie ta matka — mówił — to już 
cię oplakała, a teraz jej nie ma — był jak 
to dziecko nieporadny. 

Zosia widząc, że Heniek jest przemę- 
czony podróżą pozostawiła go z ojcem, 
ale ciężko jej było wracać samej. 

—utro, panie Kamiński, ja  ugotuję 
obiad dla nas wszystkich — mówiła odcho 
dząc — może Henio będzie pracował, to 
gdy wróci do domu zjemy razem. 

Już wyszła, lecz wróciła jeszr”e. pyta- 
ła ó coś tak jej żal było odejść. Czuła, że 
z tego, co straciła odnalazła małą cząstkę 
i cieszyła się, czuła że serce ma 
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„|artylerii służyłem i moja bateria 


coraz, 
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Wyrok na agentkę gestapo- 


W drugim dniu procesu przeciw Oldze 
Banitowskiej oskarżonej o współpracę, z 
gestapo przemawiał prok. Lewiński a ga- 
stępnie Sąd wyniósł wyrok, skazujący ře- 
negatkę na karę Śmierci. 

o 


Wieści z całego kraju 


TĘPIENIE BANDYTYZMU 
Dzięki energicznej akcji komendy powiato- 
wej MO w Lipnie zlikwidowano dwie bandy, 
które z bronią w ręku napadały na ludność 
wiejską. Bandyci oddani zostali do dyspozycji 
Urzędu Bezpieczeństwa w Lipnie, 


WIĘZIENIE ZA UDZIAŁ W ZAJŚCIACH 
ANTYSEMICKICH 
Sąd Wojskowy wydał wyrok na Stawarskie- 
go Józefa i Salę Ludwika, funkcjonariuszy” MO 
w Krakowie, oskarżonych o branie udziału w 
sierpniowych zajściach antysemickich w Krako- 
wie. Sąd wojskowy skazał Stawarskiego na rok, 
a Salę na półtora roku więzienia, 


MANIFESTACJE ŻAŁOBNE 
WE WŁOCŁAWKU 
W tych dniach odbył się we Włocławku 
manifestacyjny pogrzeb zamordowanych przez 
Niemców 184 Polaków, których zwłoki zostały 


ekshumowane w lasach Włocławka i okolicy. 
Po nabożeństwie żałobnym w katedrze, prze- 
niesiono szczątki na cmentarz. Całe miasto i o- 
kolica pokryły się w tym dniu głęboką żałobą. 


PAUL HOFFMAN ZAWIŚNIE 
NA SZUBIENICY 

Prezydent KRN nie skorzystał z prawa łas 
ki w stosunku do Paula Hoffmana, szefa kre- 
małorium w Majdanku, skazanego na śmierć 
wyrokiem Sądu Specjalnego w Lublinie. Wo- 
bec powyższego wyrok na Hoffmana zostanie 
w najbliższym czasie wykonany. 

—o000— 


W kilku wierszach 


Agencja AFP donosi z Wiednia, że Ru- 
doli Neumayer, dawny minister finansów 
w gabinecie Schuschnigga w roku 1936, 
pełniący te same obowiązki w qabinecie 
Seyss Inquarta stanie wkrótce przed try- 
bunałem ludowym pod zarzutem zdrady 
stanu. Neumayer po wyzwoleniu Austr“ 
zgłosił swe usługi obecnemu rządowi au- 
striackiemu, > 
Agencja Reutera dorosi z Manili, że ja- 
poński przestępca wojenny, generał Jama- 
szita, którego sprawa rozpatrywana jest 
przez sąd filipiński, zwrócił się do władz 
amerykańskich z żądaniem przekazanie je- 
go sprawy sądowi najwyższemu w Wa- 
szyngtonie. 
py $ 
Agencja Tass donosi z Helsinek, że 
przewodniczący Sądu Najwyższego złożył 
na ręce tymczasowego prezydenta repu- 
bliki finlandzkiej premiera Paasikiwi, pro- 
śbę o dymisję. 
w 
W poselstwie szwajcarskim w Paryżu 
podpisano umowę, mocą której Szwajcaria 
uznaje niezależność Syrii i Libanu. 
ZI 
Amerykański sekretarz Stanu — Byrnes 
oświadczył, Iż w chwili obecnej 45 państw 
ratyfikowało już Kartę Narodów Zjedno- 
czonych. 
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większe, takie duże, duże,., 

A nazajutrz nie mogła się na Heńka do- 
czekać, który zaczął pracować i gdy 
wrócił do domu nie roztawali się. 

Ona opowiadała, a on milczał, to zno- 
wu on mówił, a ona słuchała. 

— Heniu, opowiedz mi jakie przeżycia 
miałeś na wolnie, wszystkie, aż do koń- 
ca — prosiła. 

Heniek przymknął oczy, nic nie mówił, 
przywoływał minione przeżycia z pamięci. 

— Zosiu — rzekł — opowiem ci, We- 
sołego ani szczególnego w tym nic nie ma. 
To, co ostatnio przeżyłem jest straszne... 
Byłem żolnierzem i stało się coś, co dla 
żołnierza może być najgorszego, zoś co 
trudno przeżyć i jeżeli żyję to tylko dla 
tego, że mogę się jeszcze przydać... Nie 
myśl, że zgłosiłem się do pracy i będę na 
niemców robił, Pracuję, bo muszę z cze- 
goś żyć, ale nigdy nie zrezygnuję z wal- 
ki, W tej chwili jeszcze nie wiem jakie 
ona formy przyjmie lecz ja nie założę rąk 
póty, póki trwa wojna | póki jesteśmy w 
niewoli — zamilkł, 

Powrócił do wspomnień. — Wiesz, że w 
bodaj 
że pierwsza pierwszy strzał oddała w tej 
wojnie,. Warszawa padła, a my walczy!:ś. 
my jeszcze... I dopiero gdy już nie było 
ratunku, osaczeni zewsząd przez  szwa- 
bów, sami się rozbroiliśmy... Chłopi do- 
starczyli mi cywilne ubranie, ja nie chocia- 
łem pójść do niewoli.. Chłopi pomogli 
nam rozmontować działa 1 rozebrane na 
części utopiliśmy w rzece, by się nie do- 
stały w ręce wroga. 
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Jakież to zmiany w życiu ZSRR nastąpiły 
w okresie od roku 1924 do roku 1936, zmia- 
ny, które winna była odzwierciedlić Komisja 
onstytucyłna w swym projekcie Konstytucji? 
Na czym polega istota tych zmian? 
Jaki był stan rzeczy w roku 1924? 
Przemysł nasz, zwłaszcza przemysł ciężki, 
edstawiał wówczas obraz nie da pozazdro- 
zenia. Co prawda, odbudowywał się po 
hu, ale daleko mu było jeszcze do przed- 
jenneg4 poziomu produkcji. Opierał się on 
| starej, zacofanej i mizernej technice, 
Rolnictwo nasze przedstawiało obraz jesz- 
mniej ponętny, 
To samo trzeba powiedzieć o obrocie to- 
wym w kraju, Odcinek socjalistyczny 
obrocie towarowym stanowił jakieś 50—60 
procent, — nie więcej. całe zaś pozostałe pole 
nięte było przez kupców, spekulantów 1 inne 
goby, trudniące się handlem prywatnym, 
"Taki był obraz naszej ekonomiki w roku 


' 


_ Jaki jest stan rzeczy obecnie, w roku 19367 
„Zacznijmy chociażby od tego, że przemysł 
nasz wyrósł w ciągu tego okresu w olbrzymią 
dè Obecnie nie można już nazwać go sła- 
bym i źle wyposażonym pod względem techni- 
Gym. Wręcz przeciwnie, opiera się on te- 
nz ną nowej, bogatej technice nowoczesnej 
4 mocno rozwiniętym przemysłem ciężkim i 
fezcze bardziej rozwiniętym przemysłem bit- 
bwy maszyn. Rzeczą zaś najważniejszą jest 
to, że kapitalizm został zupełnie wyrugowany 
zę siery naszego przemysłu, socialistyczna zaś 
forma produkcji stanowi teraz system niepo- 
dzielnie panujący w dziedzinie naszego prze- 
myo. Nie można uważać za drobnostkę fak- 
tu, że nasz obecny przemysł socjalistyczny z 

punktu widzenia rozmiarów produkcji prze- 

wyższa przemysł czasów przedwojennych prze 
szło siedmiokrotnie, 

W dziedzinie rolnictwa mamy teraz najwię- 
kszą na Świecie zmechanizowaną, uzbrojoną 
w nową technikę produkcję... Kołchozy mają 
obecnie do swojej dyspozycji 316 tysięcy trak- 
torów. q mocy 5 milionów 700 tysięcy koni 
mechanicznych, razem zaś z sowclozami — 
ponad 400 tysiecy traktorów o mocy 7 mijo- 
nów 580 tysięcy koni mechanicznych. 

Co się tyczy obrotu towarowego w kraju, 
to kupcy i spekulanci wyrugowani zostali zu- 
pełnie z tej dziedziny. Cały obrót towarowy 
znajduje się teraz w rękach państwa, koope- 
racji i kołchozów, Zrodził się i rozwinął no- 
wy, radziecki handel, handel bez spekulantów. 
handel bez kapitalistów. i 


A więc, całkowite zwycięstwo systemu 59- 
cłalistyczńego we wszystkich sterach gospo: 
darstwa narodowego jest teraz faktem. 

A co to oznacza? 

Oznacza to, że wyzysk człowieka przez 
człowieka został zniesiony, zlikwidowany, so- 
cjalistyczną zaś własność narzędzi I środków 
produkcji została utrwalona jako niewzruszo- 
na podstawa naszego społeczeństwa radziec- 
kiego, 

Jako wynik tych wszystkich zmian w dzie- 
dzinie gospodarstwa narodowego ZSRR ma- 
my teraz nową, socialistyczną ekonomikę, któ- 
ra nie zna kryzysów ani bezrobocia, nie zna 
nędzy ani ruiny i daje obywatelom całkowi- 
tą możność dostatniego i kulturalnego życia. 

Takie oto podstawowe zmiany zaszły w 
dziedzinie waszej ekonomik iw okre- 
sie od roku 1924 do roku 1936. 

Odpowiednio do tych zmian w dziedzinie 
ekonomiki ZSRR zmieniła się również struk- 
tura klasowa naszego społeczeństwa. 

Klasa obszarników, jak wiadomo, została 
już zlikwidowana w wyniku zwycięskiego za- 
kończenia wojny domowej. Co się tyczy in- 
nych klas wyzyskujących, to podzieliły one los 
klasy obszarników, „Wszystkie klasy wyzy* 
skujące zostały więc zlikwidowane. 

Pozostała klasa robotnicza. 

Pozostała klasa chłopów. 

Pozostała inteligencja, 

„O czym mówią te przemiany 

Mówią, po pierwsze, a tym, że granice mię- 
dry klasą robotniczą a chłopstwem, jak rów- 
męż między tymi klasami a inteligencją — 
zacierają się, dawna zaś wyłączność  kłaso=* 
wa — zanika, Oznacza to, że odległość po- 
między tymi grupami społecznymi zmniejsza 
się coraz bardziej. 

Mówią, po drugie, o tym, że przeciwień- 
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stwa ekonomiczne pomiędzy tymi grupami spo- 
łecznymi słabną, zacierają się. 

Mówią wreszcie o tym, że słabirą | zacie- 
raią się również przeciwieństwa polityczne po- 
między nimi, 

Tak rzecz się ma ze zmianami w dziedzi> 
nie struktury klasowej w ZSRR. 

Obraz zmian w życiu społecznym ZSRR 
nie byłby pełny, gdybyśmy nie powiedzieli kil- 
ku słów o zmianach w jeszcze jednej dzie- 
dzinie. Mam na myśli dziedzinę wzajemnych 
stosunków narodowych w ZSRR. Do Związ- 


ku Radzieckiego nałeży, lak wiadomo, około 
60 narodów, grup narodowych i narodowości. 

Związek Socjalistycznych Republik Rad zo- 
stał utworzony, jak wiadomo, w roku 1922 na 
Pierwszym Zjeździe Rad ZSRR. Utworzony żo 
stał na zasadach dobrowolności i równości nas 
rodów ZSRR. 

Od tego czasu minęło 14 lat, Okres to do» 
stateczny, by sprawdzić doświadczenie. | cóż? 
Okres ubiegły wykazał ponad wszelką wątpli- 
wość, że próba utworzenia wielonarodowego 
państwa, zbudowanego na podstawie socjaliz- 
mu, udała się w zupełności. Jest to niewąt- 
pliwe zwycięstwo leninowskiej polityki naro- 
dowei. ~ - 

Czym się tłumaczy to zwycięstwo? 

Fakt, że nie ma klas wyzyskujących, które 
są głównymi organizatorami waśni między na- 
rodami: fakt, że nie ma wyzysku, który kul- 
tywuje wzajemną nieuiność i rozpala namięt- 
ności nacjonalistyczne; fakt, że przy władzy 
stoi kłasa robotnicza, która jest wrogiem wszel 
kiego uiarzmienia i jest wierną nosicielką idei 
internacjonalizmu: faktyczne urzeczywistnienie 
wzajemnej pomocy narodów we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego i społeczne- 
go; wreszcie rozkwit narodowej kultury lu- 
dów ZSRR, narodowej w formie, socjalistycz- 
nej w treści, — wszystkie te i tym podobne 
czynniki doprowadziły do tego, że oblicze na- 
rodów ZSRR zmieniło się z gruntu, zanikio 
w nich uczucie wzajemnej nieufności, rózwinę- 
ło się uczucie wzajemnej przyijaźni i w ten 
sposób żostała osiągnięta prawdziwie brater- 
ska współpraca narodów w systemie jednego 
państwa związkowego. 

W rezultacie mamy 


teraz całkowicie u- 
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kształtowane wielonarodowe państwo socjałlisty 
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czmie, które przetrzymało wszystkie próby, któ- 
rego trwałości mogłoby pozazdrościć“ każde 
państwo narodowe w każdeł części Świata. 


Takie oto przemiany zaszły w ciągu ubie- 
głego okresu w dziedzinie wzajemnych stosun- 
ków. narodowych w ZSRR, 

Taki jest ogólńy bilans przemian w dzie- 
dzinię życia gospodarczego i społeczno-poli- 
tycznego .w ZSRR, przemian, które zaszły w 
okresie ad roku 1924 do róku 1936. 

Jakie odbicie znalazły wszystkie te zmia- 


ny w życiu ZSRR w projekcie nowej Konsty- 
tucji? 

Innymi. słowy: jakie są podstawowe wła- 
ściwości projektu Konstytucji, przedłożonego 
obecnemu Zjazdowi do rozpatrzenia? 

Komisji Konstytucyjnej polecono wprowa- 
dzić zmiany do tekstu Konstytucji z roku 1924. 
W wyniku pracy Komisii Konstytucyjnej pow- 
stał nowy tekst Konstytucji, projekt nowej 
Konstytucji ZSRR. 

«Projekt nowej Konstytucji stanowi bilans 
przebytej drogi, blłans już osłązniętych zdo- 
byczy. Jest więc rejestracją i ustawodaw- 
czym utrwaleniem tego, co faktycznie zostało 
już osiągnięte i wywalczone. 

Na tym polega pierwsza właściwość proje- 
ktu nowej KonstytucH ZSRR. 

„Projekt nowej Konstytucii ZSRR bierze za 
punkt wyjścia fakt likwidacji ustroju kapitali- 
stycziego, fakt zwycięstwą ustroju socjalisty- 
cznego w ZSRR. Główną podstawę projektu 
nowej Konstytucji ZSRR stanowią zasady s0- 
ejallzmu, jego podstaw. we podwaliny, już wy- 
walczone i urzeczywistnione: socjalistyczna 
własność ziemi, Jasów, fabryk, zakładów prze- 
tnysłowych i innych narzędzi i środków pro- 
dukcii; Mkwidacja wyzysku i klas wyzysku- 
lących; likwidacja nędzy większości i życia 
w zbytku snnutejszości: likwidacja bezrobocia; 
praca, lako obowiązek I sprawa honoru każ- 
dego zdolnego do pracy obywatela zgodnie z 
formułą: «Kto nie pracuje, ten nie je“. Prawo 
do pracy, tzn. prawo każdego obywatela do 
otrzymania zagwaranitowanej pracy”, prawo 
do wypoczynku; prawo do nauki; itd. itp: Pro- 
jekt nowej Konstytucji opiera się na tych | 
tym podobnych podwalinach socjalizmu. Od- 
zwiórciedia je, utrwala w drodze ustawodaw- 
czej 


[Fragmenty z referatu na Nadzwyczajnym VIII Wszechzwiązkowym Zjeździe Rad 


Taka iest druga właściwość projektu nowej 
Konstytucji. 

W odróżnieniu od konstytucii burżuazyjnych 
projekt nowej Konstytucji ZSRR wychodzi z 
założenia, że w społeczeństwie mie ma już 
wcale klas antagonistycznych, że społeczeń- 
stwo składa się z dwóch zaprzyjaźnionych ze 
sobą klas, z robotników i chłopów, że u wia- 
dzy stoją te właśnie klasy pracujące. że pañ- 
stwowe kierowanie społeczeństwem (dyktatu» 
ra) należy do klasy robotniczej. jako to prze» 
dującej klasy społeczeństwa, że koustytucja 
potrzebna jest po to, aby utrwalić tad społe- 
czny, dogodny i korzystny dla mas pracują- 
cych. 

Taka lest trzecia właściwość projektu no- 
wej Konstytucji. 

„Projekt nowej Konstytucji ZSRR jest głę= 
boko.  internacjonalistyczny, Wychodzi on z 
założenia, że wszystkie narody i rasy są rów= 
noprawue. Wychodzi on z założenia, że róż- 
nica w kołorze skóry lub w języku? poziomie 
kulturalnym lub poziomie rozwoju państwo- 
wego, podobnie jak jakakolwiek inna różnica 
między narodami i rasami — nie może być 
podstawą do usprawiedliwienia nierówności 
praw narodów. Wychodzi z założenia, źe 
wszystkie narody i rasy, niezależnie od ich 
dawnego i obecnego położenia, niezależnie ad 
ich siły lub słabości, — powinny korzystać z 
jednakowych praw we wszystkich sferach go- 
spodarczeęgo, społecznego, państwowego | kul- 
turalnego życia społeczeństwa. 

Taka jest czwarta właściwość projektu no- 
wej Konstytucji. + 

Piątą właściwość projektu nowej Konstytus 
cji stanowi jego konsekwentny j dy końcą i= 
trzymany demokratyzm. 


Właściwością projektu "nowej Konstytucji 
ZSRR jest to, że wszyscy obywatele są dla 
niego równi pod wzgłędem swoich praw. Nie 
stan majątkowy, nie pochodzenie narodowe, 
nie płeć, nie stanowisko służbowe, lecz osobi- 
ste zdolności i osobista praca każdego obywa- 
tela określają jego położenie w spałeczeń- 
stwie. j 

Wreszcie jeszcze jedna właściwość projck= 
tu nowej Konstytucji. Konstytucje burżuazyj= 
ne ograniczają się zazwyczaj do zapisywania 
formalnych praw obywałeli, nie troszcząc się 
o warunki urzeczywistnienia tych praw, o mo- 
żłiwość ich urzeczywistnienia, o środki ich u“ 
rzeczywistnienia. M( ą o równości obywa- 


‘| teli, lecz zapominają, że nie może być rzeczy= 


wistej równości między przedsiębiorcą a ro= 
botnikiem, między obszarnikiem a chfopem, 
skoro pierwsi mają bogactwo i wagę politycz- 
ną w społeczeństwie, a drudzy pozbawieni są 
i jednego i drugiego, skoro ci pierwsi są Wy- 
zyskiwaczami, a drudzy wyzyskiwani. Albo 
też: mówią a wolności słowa, zebrań i drukt, 
ale zapominają, że wszystkie te wolności mo= 
gą przekształcić się dla klasy robotniczej w 
pusty dźwięk, jeżeli lest ona pozbawiona moż= 
ności rozporządzania odpowiednimi lokalami na. 


zebrania, dobrymi drukarniami, dostateczną 
ilością papieru itd, è F 
Właściwością projekta nowej Konstytucji 


jest to, że nie ogranicza się on do zapisy= 
wania formalnych praw obywateli, lecz prze- 
nosi punkt ciężkości na sprawę gwarancyi tych 
praw, na sprawę środków urzeczywistnienia 
tych praw. Nie prokłamuje po prostu równo= 
ści praw obywateli, lecz zabezpiecza ją rów= 
nież w drodze ustawodawczej przez utrwale- 
nie faktu likwidacji wyzysku, faktu 
wyzwolenia obywateli z wszelkiego wyzysku, 
Nie proklamuje po prostu prawa do praćy, 
lecz zabezpiecza je równieź drogą ustawodaw= 
cz, przez utrwalenie faktu zniknięcia kryzy= 
sów w społeczeństwie radzieckim, faktu znie- 
sienią bezrobocia. Nie proklamuje po prostu 
wolności ' demokratycznych, lecz zabezpiecza 
je również w drodze ustawodawczej zą pomo= 
cą odpowiednich środków materialnych. Dlas 
tego też jest rzeczą zrozumiała, że demokra= 
tyzm projekta nowej Konstytucji nie jest „zwy 
kłym* f- „ozólnie uznanym”, demokratyzmem 
w ogóle, lecz demokratyzmem socjalistyczitym, 


reżymu 


Takie są podstawowe właściwości projektu 
towej Konstytucji ZSRR 
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| 1915 Koncert solistów: Józef Naruszewicz 
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_ głębokiej, dramatycznej kontemplacji. 


_ Codzienny odcinek 


Str 4 


GŁOS RORPOTNICZY 


Nr. 169 


Z Filharmonii Łódzkiej 


Piątkowy koncert symfoniczny poświęcony 
był utworom Jana Straussa, Jest to już drugi 
soncert straussówski w tym sezonie. Pierwszy 
odbył się przed miesiącem i związany był ze 
120 rocznicą urodzin kompozytora, 

I tym razem sala była wypełniona po brze- 
gi Najlepszy to dowód, że czar muzyki Stra- 
ussa nigdy nie traci na swej aktualności, Mu. 
żyka lekka odpowiada gustom publiczności, dla 
której utwory poważne wymagają specjalnego 
nastawienia ij przygotowania, Stanowi ona ra- 
czej pewną rozrywkę, niż jakieś głębsze prze- 
życie. 

Program zasadniczo prawie się nie różnił 

pierwszego koncertu. Dobre wykonanie mu- 
zyki Straussa dla orkiestry filharmonicznej jest 
rzeczą niełatwa. Wymaga ona właściwie prze- 
stawienia orkiestry jakby na inny ton. Lekkość 
i zwiewność prowadzenia kantyleny jest tu 
prawdziwą sztuką, Dyr. Górzyński umie zasu- 
gerować orkiestrę i wydobyć z niej tę właśnie 
lekkość i delikatność tonu. Uwydatniło się to 
przede wszystkim w doskonałym wydobyciu 
pian w polce Pizzicato i z niezwykłą zręczno. 
ścią poprowadzonych „Perpetuum mobile”, 
Władysław Kędra odegrał kilka transkrypcii 
fortepianowych walców Straussa. 


Na niedzielnym poranku wystąpił z recita- 
em chopinowskim dawno SlesłyżzaRY pianista 
Henryk Sztompka, Była to prawdziwa ducho- 
wą uczta dla melomanów. Słyszeliśmy wielo- 
krotnie Sztompkę przed wojna. Okres wojny 
wpłynął niewatpliwie na pogłębienie tężyzny 
duchowej u tego artysty, Każdy wykonany u- 
twór był wyrazem głębokich przeżyć wewnę- 
trznych, Dramatyczna dynamika, połaczona z 
prostoła i umiarem w tempach, dały pełny efekt 
artystyczny. Artysta nie dał się unieść pory- 
wom technicznym, ale odtworzył dzieło pełne 
Wyra- 
zem takich nastrojów stała się zwłaszcza Sonata 
b-moll z przepięknie i z niezwykła potęgą za- 
‘granym marszem żałobnym. Wykonane w dru- 
giej części programu i nad program mazurki i 
rales były to perełki sztuki pianistowskiej. 
Duch Chopina i czar jego muzyki zawładnał 
publicznością. Sigma. 


Co usłyszymy przez radio 


6,55. Transmisja z W-wy. 8,15. Najcie- 
 kawsze audycje programu łódzkiego, 8,20 
Komunikaty i ogłoszenia. 8,25. Rezerwa. 
"830. Skrzynka poszukiwania rodzin. 8,45. 
powieściowy: „Placów 
ka" Bolesława Prusa. 9,00. Przerwa 11,55, 
Komunikat meteorologiczny. 11,57 Transmi 
sja z W-wy. 13,30 Przerwa. 14,30. Racitel 
altówkowy prof. Mieczysława Szaleskiego, 
przy fort, Janina Szaleska, W programie 
utwory kompozytorów francuskich: 1) 
Gluck: Aria, 2) Couperin: La Bavolst fio- 
 tłaut, 3) Couperin: Les Cherubins, 4) Me- 
bul: Menuat, 5) D'Indy: Lied, 6) Faure: Si- 
ciliama, 7) Debussy: Nocturne, 8) Ravel: 
Habanera. 15,00. Wiadomości z miasta i 
prowincji, 15,05 Czytamy gazety. 15,15. Pły 
ty. 15,20. Przechadzki po mieście — pog, 
inf. Marka Zagajnego. 15,30. Audycja dla 
robotników: 1) Poradnik świetlicowy W 
opr. Mariana Mikuty, 2) Potrzeba uspołecz- 
nienia, część I — pog. Władysława Matu- 
li, 3) Płyty. 16,00 Transmisja z W-wy. 18,50 
Rozmaitości 19,00. Transmisja z W-wy 


— bas, przy fort. Wanda  Klimowiczowa. 
19,30. Transmisja z W-wy 20,00. Muzyka 
programowa  (Berlicz, Bizet, Saint-Saens, 
Ryszard Strauss) — aud, sł, — muz. w 
opr. prof. Karola Stromengera. 20,45. Trans 
misja x W-wy. 21,30, Koncert życzeń, 22,00 


| Transmisja z W-wy. 23,00 Zakończenie pro 
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godne pogardy czy litości. 


gramu i Hymm do godz. 23.05, 
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ólne zebranie robotników f-my Scheibler i Grohman 


Co dotychczas zrobiono 


Sprawozdanie: Rady Zakładowej. — Referat o Krajowym Zjeździe 
PPR.— Sprawozdanie z Kongresu Związków Zawodowych.-* 


W niedzielę, 2 grudnia, o godzinie 9 rano 
w Domu Kultury Robotniczej imienia Waryń- 
skiego odbyło się ogólne zebranie robotników 
firmy Scheibler i Grohman. Porządek dzien- 
ny obejmował sprawozdanie z działalności Ra- 
dy Zakładowej, sprawozdanie z kongresu 
Związków Zawodowych o znaczeniu Zjazdu 
Kraiowego PPR. 

Sprawozdanie z działalności Rady Zakłado- 
wej złożył tow. Flanuszkiewicz, przewodniczą- 
cy Rady. 

Spfawozdanie było starannie przygótowa- 
ne, konkretne i ścisłe. Robotnicy po tym spra- 
wozdaniu na pewno mają iasny obraz cało- 
kształtu sytuacji w swoiei fabryce oraz pra- 
cy Rady Zakładowei przez siebie wybranej. 

Pracę w fabryce tow. Hanuszkiewicz po- 
dzielił na dwa okresy: Okres od stycznia do 
maja był poświęcony uporządkowaniu i przy- 
gotowaniu zniszczonej przez okupanta, fabry- 
ki, — od maja zacząwszy zaczęła się normal- 
na produkcja według ustalonych planów. 

W styczniu wyprodukowano 15.878 kg przę- 
dzy i 188.134 metrów tkaniny. Od tego cza- 
su produkcja wciąż wzrastała. W październi- 
ku zgodnie z planem przędzalnia miała dać 
301.044 kg przędzy, tkalnia* 1.400.000 metrów 
tkaniny, wykończalnia 1.400.000 metrów. Fak- 
tycznie w październik wyprodukowano: przę- 
dzalnia 493.772 kg przędzy, tkalnia 1.608,122 
metrów tkaniny, wykończalnia 2.295.023 me- 
trów tkaniny. Jak z tego wynika robotnicy 
w zupełności wywiązali się ze swoich obo- 
wiązków. e: 

Rada Zakładowa wybrana przez robotni- 
ków również się wywiązała ze swoich obo- 
wiązków. Tow. Hanus kiewicz Stwierdza, że 
jeśli chodzi o abrowizacię Rada Zakładowa ro- 
biła wszystko co było możliwe. 


W dniu 1 bm odbyło się uroczyste otwar- 
cie świetlicy przy fabryce nr 24 Zjednoczenia 
Przemysłu ŃKonfekcyjnego przy ul, Piotrkow- 
skiej 167. Otwarcia świetlicy dokonali z ramie- 
nia Zarządu dyrektor Stroczan i dyr. Szlaszew- 
ski, ramienia Związków Zawodowych ob. 
Gradecki, z ramienia PPR ob. Rudecki, a w 
imieniu Wojska Polskięgo—wychowanek Cen- 
tralnej Szkoły Polityczno - Wychowawczej, po- 
czym pracownice firmy dały szereg numerów 
artystycznych, utrzymanych na dobrym pozio- 
mie i 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że sala świe- 
tlicowa urządzona jest w zwykłej hali fabrycz- 
nej, ponieważ właściwą świetlicę poświęcono 


z 


Starczane na czas. Akcię kartoflaną firma 
przeprowadziła jedna z pierwszych. Wśród ro- 
botników rozdzielono 36 wagonów kartofli, 56 
wagonów znajduje się w kopcach na zimę dla 
stołówki. 

Dobrze zorganizowane warsztaty szewskie 
f krawieckie pracują dla robotników po cenach 
minimalnych. Zorganizowany został żłobek i 
przedszkole. Ostatnio uruchomiona została 
łaźnia fabryczna, do wyłącznego użytku robo- 
tników fabryki. Mleko, o które trudno w ca- 
tyn: kraju, dostarczone jest z własnej fermy 
dzieciom z źłobka i przedszkola. 

Tow. Hanuszkiewicz wzywa wszystkich ro- 
botników, by ustosunkowali się do pracy jak 
w swojej własnej fabryce: punktualne przyby- 
wanie do pracy, nieopuśzczanie dni robo- 
czych jest ważnym zagadnieniem. „10 minut 
pracy wydaie się każdemu robotnikowi Z 0S0- 
bna drobnostką — tłumaczy tow. Hanuszkie- 
wicz, — ale 10 minut w naszych zakładach 
to znaczy 10 pomnożone przez 5.400 robotni- 
ków — a więc wiele tysięcy straconych me- 
trów dla górników I chłopów”. 

Kończąc swe sprawozdanie tow. Hanusz- 
kiewicz zwraca się do robotników o pomoc 
w pracy Rady Zakładowej ¿prosze was wszyst 
kich o pomoc. Członkowie Rady Zakładowei 
nie są świętymi. ` Stwierdzając, że Rada Za- 
kładowa uczciwie pracuje, stwierdzam jedno- 
cześnie, że możemy—oczywista nie ze złej woli 
— popełniać różne błędy. Prosząc o pomoć, 
proszę was również o zwalczanie wraz z na- 
mi przejawów warcholstwa. Wśród kilku ty- 
sięcy robotników znajduje się zaledwie kilka- 
dziesiąt takich, którzy specialnie rzucają nam 
kłody pod nogi — chcą nam utrudnić robotę 
i zniechęcić nas do pracy dla ogółu. Znamy 


lich nazwiska — jeśli nie zrezygnują ze swej 
Wszystkie produkty przydziałowe były do- | „roboty” szkodliwej dla nas wszystkich i dla 
tmnt 


Otwarcie świetlicy przy fabryce Nr 24 


Zjednoczenia Przemysłu Konfekcyjnego 


na krojownię: W tym przebija się głębokie 
zrozumienie pracownic i Rady Zakładowej dla 
potrzeb ogólnopaństwowych, bo na pierwszym 
miejscu stawiają dobro ogółu. Świetlica 
urządzona jest z takim artyzmem į poczu- 
ciem smaku, że jak stwierdził dyr. Stroczan, 
jest najładniejszą ze wszystkich świetlic Zjed- 
noczenia, Świetlicą przy fabryce nr 24 zamknię- 
to listę świetlic przy fabrykach Zjednoczenia 
Konfekcyjnego i w projekcie mają zakładanie 
żłobków, przedszkoli i domów kultury. Uro- 
czystości zakończyły się wspólną kolacją i za- 
bawą taneczną z udziałem orkiestry jazzowej 
szkoły Oficerów Politycznó - Wychowawczych. 


kraju, potrafimy i będziemy zmuszeni Unie= 
szkodliwić ich. Tu z tej trybuny dziękuję 
wam wszystkim za ofiarną pracę jak równieź 
Radzie Zakładowej i dyrekcji. 

W dyskusji nad sprawozdaniem zabrał głos 
tow. Jóźwiak, sekretarz k- itetu fabrycznego 
Polskiej Partii Robotniczej, w kilku słowach 
uzupełniając sprawozdanie. 7 


„Liczba zatrudnionych weiaż wzrasta 
stwierdza tow. Jóźwiak, Do stycznia będzie 
u nas około 7 tysięcy robotiików. Z dumy 


można stwierdzić, że współzawodułctwo z ro- 
botnikami Poznańskiego podtrzymuljemy I po- 
staramy się nie przegrać. Naiwieksze uznanie 
należy się starszym robotnicom | robotnikom 
bezpartyjnym, które pracują iuż w firmie kil- 
kadziesiąt lat i teraz — w wolnej Polsce — 
są przodówniczkami i przodowńnikaini pracy — 
im właśnie nałeży się przede wszystkim za- 
stużona nagroda. 


licznych warchołów. Wśród nas dla nich 
miejsca nie będzie — nie pozwolimy przeszka- 
dzać sobie w naszej znojnej pracy dla odro- 
dzonej Ojczyzny”. 


Przedstawiciel Związków Zawodowych tow, 
Przybył, w krótkich słowach omawia uchwa- 
ty Kongresu Związków Zawodowych. © usto- 
sunkowaniu się zebranych do tych uchwał 
świadczą dobitnie oklaski, którymi ciągle prze- 
rywano mówcy. 

Referat o znaczeniu Krajowego Ziazdu Po!- 
skiej Partii Robotniczej wygłosił tow. Grze- 
siak. Tow. Grzesiak szeroko omawia dziatal- 
ność Polskiej Partii Robotniczej i znaczenie 
krajowego zjazdu klasy robotniczej dla Caa 
rodu. 

„Krajowy Ziazd Polskiej Partii Robotniczej 
będzie radził nad żywotnymi zagadnieniami 
mas pracujących, narodu i państwa. Uczestni- 
cy tego Zjazdu, delezac' Polskiej Partii Robo- 
tniczei to najlepsi synowie narodu polskiego— 
kończy tow. Grzesiak”, 

Po tym referacie na wniosek tow. Grzesia- 
ka zebrani wybrali 2 nailepszych bezpartyj- 
nych robotników, którzy pajadą w charakterze 
gości na Zjazd Polskiej Partii Robotniczej. 
Wybrani zestali tow, Hańuszkiewicz, przewo- 
duiczący Rady Zakładowei oraz Maciejewski 
z przędzalni Księży Mlyn. 

Fnczntmi oklaskami przyłęto rezolucję wi- 
taiącą Ziazd PPR, która podaiemy osobno. 

Chcę dodać, a raczej powtórzyć to co w 
swoim przemówieniu rowiedział tow. Przybył. 
przedstawiciel Związków Zawodowych: Dobrą 
Radę Zakładową wybrali sobie robotnicy tir- 
my Scheibler i Grohman. 

B. 


„PAM Jowialskis: 
w Teatrze Powszechnym TUR 


Wystawienie „Pana Jowialskiego” w Tea 


w, trze Powszechnym w Łodzi jest tak inne od 


dotychczasowych przedstawień na naszych sce- 
nach, a zarazem ciekawie ujęte, że nasuwa kil- 
ka uwag, zwłaszcza, że jest to jedno z najlep- 
'$żych przedstawień. 

„Pan Jowialski” ideowo nie całkiem udał 
się Fredrze. Model zmienił mu się na warszta- 
cie. Chciał potępić ;jowialszczyznę”, bez- 
myślny humor warstwy posiadającej, lekkie 
traktowanie nawet najbliższych rodzinnych 
Żspraw, obojętność wobec wszystkiego, co nie 
jest zabawą, nawet wobec własnych spraw ma- 
_ jatkowych. Nikt tam niczego nie chce brać na 
Serio, 

Np. nie pojawia się żaden rządca czy eko- 
nom, bo i z kim by mówił, na pewno ani z Jo- 
'wialskim, ani tym bardziej z szambelanem, 
Wszyscy tam sobie żyją tak, z łaski na ucie- 
chę” Miały to być zatem odstraszające typy. 
Tymczasem sztuka 
budziła śmiech i to Śmiech serdeczny, bez 
krzty ironii, Czego oni się śmieją — zżymał 
się autor, a mimo to publiczność śmiała się od 
pierwszego przedstawienia przez długie lata aż 
do dzisiaj, Wesołość, jaka wzbudza teraźniej- 
sze wznowienie, pomimo tak wielu przemian 
 maszych czasów, gwarantuje sztuce powodzenie 
ma dalsze lata. i 

J co gorsza, postacie komedii w dawnych 
 Jnterpretacjach stały się nie tylko zabawne, ale 


i miłe, a sam staruszek Jowialski wszedł do li-l nowa nawet, gdy poznaje syna, pokłada się zel wielkie przykłady — lady Makbet przedstawićb 


śmiechu, lokaj ukazuje się tylko coś dwa razy, 
ale wtedy śmieje się do rozpuku. Wiktor ze 
swoim mnaburmuszeniem jest całkiem odosob- 
niony. Można powiedzieć, że jeżeli „Pan Jo- 


teratury jako sympatyczna postać, kapitalny in-| wialski” był karykaturą życia, to przedstawie- 


terpretator przysłów i bajek, wprost biorący zaj nie obecne 


serce. 

Właśnie to serce, te dobre serca, które bo- 
haterowie dostali ód autóra, stanowią o jego 
pomyłce. Rozumie się, tylko e pomyłce zało- 
żeń ideowych, co znowu zadecydowało o zwy- 
cięstwie komediopisarza. Bo właściwie ci wszy- 
scy w domu Jowialskich są to dobrotliwi lu- 
dzie, tylko śmieszni i lubiący się śmiać, a je- 
dynie Janusz jest przyczernionym charakterem, 


| 


jest pewnego rodzaju karykaturą 
„Pana Jowialskiego”. Przerysowaną, lecz cie- 
kawą. ` 


Największe jednak zastrzeżenie budzić musi 
przemieniona Helena, przesadna jak starzejąca 
się panna, głupkowata, nieodrodna córeczka 
szambelana. U Fredry jest ona egzaltowana, 
ale idealna, i wraz z Ludmiłem stanowia prze- 
ciwstawienie młodego i szlachetnego Świata w 
stosunku do zaskorupiałego kretynizmu prze- 


ale też tylko z lekka, a za swój złośliwy figiel stąrzałego pokolenia, Postępowy Ludmir zna- 


zostaje porządnie ukarany. 


lazłby w niej odpowiednią towarzyszkę. Tu, 


W reżyserii Henryka Szletyńskiego na SCE-| wobec potraktowania jej na równi ze swoim 


nie Teatru Powszechnego wszystkie postacie są 
po raz pierwszy niesympatyczne, za wyjątkiem 
babci Jowialskiej, której nie udało się reżyse- 
rowi (zapewne z żalem) odebrać wdzięku mi- 
łej staruszeczki, jaki wybornie udzieliła jej Ma- 
ria Dąbrowska. „Jowialszczyzna”, którą chciał 
Fredro ukazać i potępić, podkreślona jest naj- 
grubszymi rysami. Ludzie ci wzbudzają nit- 
chęć. Pod tym względem zagranie sztuki naj- 
bardziej jest zbliżone do intencji autora, Co 
prawda, gdyby Fredro był na przedstawieniu 
w Teatrze Powszechnym, i tutaj zapewne nie 
był by zadowolony, bo wśród publiczności 
raz po razu wybucha niefrasobliwa wesołość 

Nie mniej jednak postacie komedii są nic- 
miłe i to głównie przez swój ciągły śmiech ko- 


otoczeniem, kontrast ten znika. 


Pozatem zabiła jest poezja ich miłości, po- 
ezja, kóra w tej sztuce, podobnie jak w innych, 
w „Zemście”, w „Ślubach panieńskich”, czy 
„Cudzoziemszczyźnie”, rozświetla zbiorowiska 
typów, typków. ludzi pełnych przywar lub 
przyziemnych instynktów. Tutaj nic nie pozo- 
stało z jasnego promienia uczucia i trzeba się 
dziwić, jakim sposobem taki Ludmir, chłopak 
do rzeczy, mógł się zakochać w podobnym cu. 
daku, i do tego od pierwszego wejrzenia, 


Niewątpliwie postać Heleny została spaczo- 
na, a to już jest zbyt luźnym eksperymentem 
reżyserskim. Stare sztuki trzeba ożywiać stoso- 


wnie do wymagań czasu, ale nie można zmieniać | 
rykaturałny. Śmicją się za$ wszyscy, Szambela-| uharakterów W taki sposób można by—biorąac, 


ljako kobietę łagodną i bojaźliwą, Lillę Wene- 
dę jako zajadłą złośnicę, a samego Hamleta 
jako nieznośnego megalomana. który dokucza 
swemu mądremu ojczymowi, a sam nie ma wię- 
kszego zmartwienia, jak namyślać się, czy być, 
czy nie być. ; 

W „Jowialskim” z tego wszystkiego naj. 
sympatyczniej wypadł Janusz. Wprawdzie z 
początku śmiał się idiotycznie, jak wszyścy, ale 
potem (w grze nieprawdopodobnie realistycz- 
nej dla człowieka, który tak się Śmieje), cier- 
piał na prawdę i budził współczucie i sympa- 
tię, bo widziało się, że dla tego człowieka, ze- 
strojonego z otoczeniem, taka głupkowata pan- 
nica była w sam raz na żonę, a Ludmir, który 
wypadł tu trochę jako zwykły drapichrust, za- 
biera mu ją prawem kaduka. Takie niespodzian- 
ki wynikają z obecnej reżyserii, nie pozbawio- 
nej źresztą nie raz innych walorów, jak np. 
znakomicie reżysersko i aktorsko przedstawia 
na kłótnia Janusza z Wiktorem. 


Ze stanowiska społecznego takie ujawnienie 
wad Jowialskich należy policzyć na korzyść re- 
żysera, teatr jednak ma swoje prawa, gdy na- 
tomiast aspołeczność typu Jowialskich byłaby 
i tak tematem recenzji. 


Mimo w ten sposób ukazanych osób kome- 
dii, sztuka wzbudza prawdziwą wesołość. Spra- 
wia to żywiołowy humor fredrowski, wyborna 
gra i brawurowe tempo akcji, Oklaskując wy- 
konawców, kilka razy publiczność okłaskiwała 
sam komizm sytuacji. Były to oklaski jeszcze 
ciagle bezpośrednio pod adresem autora, no i, 
rozwinie się, pod adresem reżysera. 


U. Świeżawski. 


Mówiąc o sukcesach, mu= 
simy wszyscy pamiętać i zwalczać bezuśtan- 
nie pozostałych jeszcze w naszej fabryce nie 
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Listy do Redakcji | 
O tańszy cukier 


Szanowny Towarzyszu Redaktorze! 

Zwracam się do Tow. Redaktora z nastę- 
pującą sprawą, moim zdaniem bardzo ważną 
dla świata pracy. Chodzi mi w tei chwili o 
tzw. produkty żywnościowe, rzucane na rynek 
po cenach „interwencyinych". 

Mianowicie, przydziały na kartki nie wy- 
starczają nam. Otrzymujemy odpowiednie pre- 
imie za wydainą pracę. Te premię, w myśl 
nstaw państwowych mają nas, z jednej stro- 
ny, zachęcić do tym wydainiejszej prący, a z 
drugiej strony, premie te mają nam umożli- 
wić zakup dodatkowych koniecznych artyku- 
łów na wolnym rynku, Ale wiemy wszyscy, 
jakie są ceny na wolnym rynku. Nie każdy 
robociarz może sobie pozwolić na zakip np. 
kilograma cukru -po 250 złotych, od paskarzy 
naturalnie. 

W celu przyspieszenia obniżki cen tych wa- 
żnych artykułów spożywczych. rząd, jak 
wspomniałem już powyżej, rzuca na rynek 
pewre zapasy produkłów. po cenach znacznie 
obniżonych. I tak, na przykład, dowiedziałem 
się o tym ztpełnie przypadkowo — sprzeda- 
wany był również i cukier po 150 zł. za kg. 
Natychmiast wziąłem ze soba 300 złotych i po- 
pędziłem do Spółdzielni Niestety, odpowie 
dziano. że cukier po 150 był, owszem, ale 
został wykupiony, a kiedy będzie drugi tran- 
sport, nie wiadomo. Pewnie za kilka dni. Mu- 
siałem kupić jeden kilogram za 250 złotych od 
sąsiada sklepikarza, 

Jak się dowiaduię pobocznie — cukier po 
150 za kg był przeważnie wykupy wany przez 
„wtajemniczonych“ w te operacie sklepikarzy. 
Podobuo posuwali się do takich „kombinacji“, 
że dawali za 10 kz cukru przy niesione przez 
„pośredników — 1 ks grówizii. 

Co się stało, tego {mz nie można naprawić, 
ale można przecież urządzić sprawę w ten 
sposób, że w gazetach odpowiedni urząd za- 
wiądomi świat pracy o „fańszym” eltkrze. Je- 
żeli tego cukru nie iesf tak dużo. że starczy 
po wielkich "ościach dla wszystkich. to prze- 
cież można sprawę załatwić w następuiący 
sposób: (iest to tylka mój własny projekt). 
Na przykład: na kartki dziecinne można otrzy” 
mać ów tańszy cukłer po 1 lub 2 kg na osobę. 
I niekoniecznie trzeba wycinać zaraz odpowie- 
dnie kupony, ale można to załatwić przez od- 
pow "ua adyala na tyche kartkach. 

W ten sposób bardzo wiele pieniędzy zo- 
stanie w kieszeni robothika a cukier, czy też 
inne produkty, rzucone na rynek po cenach 
„interwejcyinvch* nie powedniiia do składów 
paskarskich. tylko tam. gdzie się należy. 

System ten móżna by zastosować i do in- 
nych produktów, o ileby miały być rzucane 
na rynek po obniżonej cenie. 

Mam nadzieję, że Tow. Redaktor zamieści 
moje spostrzeżenia w swoim piśmie, 


T. Krajewski. 


Teatr, muzyka i sztuka 


TEATR W. F. 

Dziś i codziennie komedia Ostrożnie 
Świeżo Malowane!..  Rónó Fauchois w 
świetnym wykonaniu: Jacka Woszczerowi- 
cza, Godlewskiej, Jezierskiejj Łabuńskiej, 
Małynicz, Mtozowskiej, Bugajskiego, Da- 
czyńskiego, Mallszewskiego i Modrzew. 
skiego, reżyserii Edmunda Wiercińskiego, 
dekoracjach Ottona Axera. W niedziele o 

z. 16 min. 15 jedyny recital śpiewaczy 
znakomitego Jerzego Gardy. 


TEATR POWSZECHNY T. U. R. 

Dziś i dni następnych komedia dy 
Prom Jewialski, wielki sukces artystyczny 
teatru, na który składa się znakomita gra 
zespołu w osobach Zelwerowicza (5zam- 
belan), Grolickieqgo (rola tytułowa), Dąbrow 


skiej, Rschwalskiej, Tymowskiej,  Boguc- 
kiego, Borowskiego, Pietraszkiewicza | 
Szubki, inscenizacja t reżyseria Henryka 


Szletyńskiego oraz oprawa dekoracy'no — 
kostiumowa Jerzeqyo Zaruby. W próbach 
Świerszcz za Kominem Dickensa. 


LERKKGOMYŚLNA SIOSTRA W TEATRZE w.P. 

W sobote o godz. 15-ej ukaże się po 
długiej przerwie w Teatrze W.P. znakomi- 
ta komedia Włodzimierza  Perzyńskiego 
Lekkomyślna siostra wielki sukces Teatru 
W.P. Obsada premierowa: Górecka, Irena 
Górska, Łuczycka, Bogucki, Daszyński, 
Grolicki i Wołłejko. Reżyseria Stanisława 
Daczyńskiego, Dekoracje f kostiumy Wła. 
dysława Daszewskiego. 


TEATR KOMEDN " MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
w Domu Kultury Milicjenta, Nawrot 27. 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 zabawne 

komedia w 3-ch aktach p. t: 

„PODWÓJNA BUCHALTAEIA" 

Przedsprzedaż biletów w Księgarn! „Prasa“ 

Piotrkowska 102a. 


—QO0o= 

Kina 
„Polonia“ (Piotrkowska 67) „Pojedynek“: 
„Tęcza* (ul. Piotrkowska Nr. 108) „Mściciele 


ludowi". „Wisła” (ulica Przejazd Nr. 1) 
„Stylowy“ (ulica, Kilińskiego Nr. 123) Kiedy 
jesteś zakochana”. „Bałtyk* (ulica Naruto- 
wicza 20), Gdynia” (Przejazd 2) „Pojedy- 
nek“. „Włókniarz (Zawadzka 16) „Taiemnica 
panny Brinx* „Fłel* (Lesionów 2-4) ..Paweł i 
Gaweł", „Robotnik (Kilińskiego 178) „Zdo- 
bywcy Marokka“. „Wolność“ (Napiórkowskie- 


go 16), „Roma“ (Rzgowska 84) „Niesforna 
dziewczyna”. „Przedwiośnie“ (Żeromskiego 
74/76. Świniarka i pastuch”, „Tatry” (Sien- 


kiewicza 40) „osły Alpejskie", „Zachęta” 


bic wid a kreda, Die" „Muza“ (Ruda 
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Otwarcie nowej wozowni REE 


Tramwaje przewożą obecnie 13 milj. pasażerów, czyli ilość dwa razy większą 
"niż przed wojną. — Niestety, łodzianie często jeżdżą „na gapę“ 


Brak wozowni, spalonej w ostatnich dniach 
niemieckiej okupacji, dotkliwie dawał się we 
znaki remizie na Tramwajowei. Rewidenci, któ 
rzy co noc czynią przegląd wozów, musieli u- 
skutęczniać to na wolnym powietrzu. Pizeglą- 
dy oczywiście traciły na tym, gdyż nie można 
było zajrzeć, jak należy, w podwozie, by do- 
strzec defekt lub jego możliwość podczas pracy. 
A dobra rewizja cadzienna, a raczej conocna, 
to maksymalna ilość wozów na mieście, 

Cieszą się tramwajarze z nowowybudowanej 
wóżowni i jej otwarcie stało się świętem remi- 
zy, ną które przybyli niektórzy nawet z żona- 
mi i dziećmi. 

Udekorowany tramwaj stoj przed otwartymi 
wrotami, Wjazd zagradza taśma, Pod dźwięki 
triumfalnego marsza rusza wóz z miejsca, roz- 
rywa wstęgę (podobno w remizie nie ma no- 
życ) i wieżdża do przestronnej, jasnej, nowo- 
cześnie urządzonej hali i staje przed trybuną. 

Tak rozpoczęła się uroczystość. 

Na wielu już uroczystościach byłem, lecz 
tak skromnej i miłej nie widziałem jeszcze. 
Wielu przemówień, okolicznościowych wysłu- 
chałem, ale żadne nie były tak zwięzłe i krót- 
kie, 

Złośliwość dyktuje mi uwagę, żo to chyba 
dlatego, iż wozownia nie należy do miejsc cie- 
płych, ale ja wolę i to zaliczyć tramwajarzom 
jako jeszcze jeden plus. 

W krótkim przemówieniu dyrektor KEŁ dał 
obraz rozwoju łódzkich tramwajów i trudności. 
jakie stoja przed dyrekcją, pragnacą maksymał- 
nie usprawnić ten główny środek miejskiego 
transportu. 

„Gdy zaczynaliśmy pracę po wyjściu oku- 
panta, nie mieliśmy ani jednego naczelnika od. 
działu, Trzeba bylo stawiać ludzi zupełnie 
świeżych i niedoświadczonych, I mimo to ruch 
ciągle wzrastał, przystosowujac się do rosna- 
cych potrzeb miasta, Przyczyny tego — to nie 
tajemnica. Nigdzie bodzjże nie ma tak ścisłej 
współpracy dytekcji z Radą Zakładowa, jak u 
nas. Dzięki temu tylko — dzięki tej koordy- 


gnięciami. 

„Zamierzamy znacznie rozszerzyć sieć tram- 
wajów miejskich j zwiększyć tabor, ale jeszcze 
nie prędko, gdyż nasza siłownia jest na to zbyt 
słaba, Nie możemy jej przeciążać, gdyż pewne- 
go dnia mógłby zamrzeć cały ruch w mieście. 
Z wiosną rozpoczniemy budowę nowej siłowni 
w północnei dzielnicy miasta, a wówczas bę- 
dziemy w stanie sprostać zadaniu, jakie nakła- 
da na nas realizacja Wielkiej Łodzi” 

Dzisiejszą uroczystość dowodzi — mówi 
wicewojewoda ob. Szudziński — że Polska bu- 
duje się, że klasa robotnicza dokonywuje cu- 
du odrodzenia obróconei w ruiny ojczyzny. 

„Dowodzi ona, że w narodzie polskim, * 
jego klasie robotniczej tkwią ogromne siły. 
W ślad zą wami, tramwajarze, pójdą wszyscy 
i wbrew temu co mówili i mówią nasi wrogo- 
wie, odbudujemy tę naszą Polskę i uczynimy 
ją szczęśliwą”. 

W części artystycznej wystąpiła orkiestra 
KEŁ i bardzo sympatyczny chór tramwajarzy. 


Obchodżąc tereny 
można dopiero nabrać pewnego pojęcia, 
skomplikowanym organizmem są tramwaje, 

Ogromne warsztaty elektryczne, mechanicz= 
ne i stolarskie zatrudniające setki ludzi, muszą 
pracować bez wytchnienia, by cała maszyneria 
ZEE była w bezustannym ruchu, by robotnik 
do fabryki, jego dziecka do szkoły, a pracow- 
nik umysłowy do biura zdążali na czas, nie 
taczc zbednie energii. 

W każdym cechu góry roboty, zaczynając 
od zwykłych drewnianych ławek wagonowych, 
kończąc na motorach i całych wagonach, któ- 
rych wiele tu, jako spuścizna po Niemcach, 
znajduje się w stanie niezdatnym do użytku. 
Stojące obok, odświeżone ; odremontowarie, 
snrawiają wrażenie przyslanych prosto z fa- 
bryki. 


zajezdni tramwajowej, 


jak 


*ż 
Jedna ze ścian sali posiedzeń zawieszona 
jest wykresami, w sposób plastyczny przedsta- 


nacji wysiłków i ofiarności wszystkich tramwa- | wiajacvmi ilość zużywanej przez tramwaje ener- 


jarzy, możemy poszczycić się poważnymi osią- [gii elektrycznej, RO kilometrów i 


i prze- 


wiezionych pasażerów. 

Na wszystkich wykresach rzucają się w oczy 
dwa miejsca, zaznaczone gwałtownym spadkiem 
krzywej. To rok 1939 i rok 1945 — dwie nie- 
zatarte nigdy w historii Polski daty. 

Najciekawiej przedstawia się tablica, ozna= 
czająca nasilenie ruchu pasażerskiego. I na niej 
rzecz jasna te dwie znamienne daty oznaczone. 
są spadkiem czarnej linii. > 

Pozwolę sobie podać kilka ciekawych cyfr: 

1957 r. — przewieziono 1 milj. pasażerów. 
Cyfra ta powoli wzrasta, by osiągnąć wysokość 
6 milj, w r. 19359, Wrzesień tegoż roku daje cy- 

z zaledwie 3 milj. (oczywiście procentowo). 

Znów wzrost. Wracają łodzianie z tułaczki | 
do rodzinnego miasta, Ściągają do Łodzi Niem- 
cy z Ręichu. 

Czarna linia prawie pionowo wznosi się do 
góry, Przepełnione tramwaje kursują dniem i 
nocą, a najbardziej przepełnione są te, które 
zdążają na obydwa dworce. Siedzący w wago-- 
nach „ pasażerowie” mają zapłakane oczy i to- 
bołki na kolanach. To uwożeni do Niemies 
niewolnicy. E 

W tym okresie frekwencia sięga t6 milj. 

A oto gwałtowny spadek krzywej — znów + 
niemal pionowy. Niemcy, jak szczury, uciekają 
ż Łodzi, gdzie po pali im się pod nogami. 

Kreska opada do jednego miliona — jesteś. | 
my wolni! "ie my w Łodzi okupanta. 

Upadek nie dlugo trwa, Tramwajarze pee 
cież jedni z pierwszych stanęli do pracy. Wo 
kwietniu tramwaje osiągają najwyższą przed- 
wojenną cyfrę, a obecnie podwajają ją — 135 
milj, pasażerów. : 

Dwa sąsiednie wykresy w zestawieniu z S0- 
bą dają niespodziankę, bo wynika z nich, że w. 
gia do obrotu wozów ilość pasażerów. 

zbyt mała. To dowodzi, że wielu łodzian 
AAE „na gapę”. Korzystają ludziska z duże. 
go ruchu i wysiadają, nie wykupiwszy biletu. 
Tramwajarż bo brak milicji na 
ulicaćh nie pozy 6 doraźnych sa 
stosunku do AnaY bezplat-. 


ów. 


} 


już 


jest bezsilny, 
sala stosów 
cji karnych w 
nych pieeja 


S. Klimczak. „A 


Robotnicy Łodzi wić ają 


pierwszy w wyzwolonej KE. Ziszd Pols.ie! Parti Robotniczej N 


We wtorek 4-gọ grudnia w Domu 
Kultury Robotniczej odbyło się zebranie 
robotnicze poświęcone Pierwszemu Kra- 
jowemm Zjazdowi Poiskiej Partii Robo- 
tniczej. 

Przewodniczył i zagaił zebranie tow. 
Nieśmiałek, sekretarz Łódzkiego Kotmi- 
tetu PPR. Tow. Loga-Sowiński szeroko 
omówił działalność Polskiej Partii Robo- 
tniczej oraz znaczenie Pierwszego Krajo- 
wego Zjazdu dla mas pracujących i ca- 
łego narodu. Hucznymi oklaskami zebra- 
ni przyjęli końcowe oświadczenie tow. 
Sowińskiego, że Polska Partia Robotni- 
cza nigdy nie zejdzie ze słusznie obranej 
drogi i wraz ze Stronnictwami Demokra- 
tycznymi wszelkimi środkami utrzyma 
władzę ludu pracującego. 

Po krótkim i treściwym przemówie- 
niu tow. Mijala zebrani przyjęli następu- 
jaca rezolucję: 


REZOLUCJA. 

Zebrani przedstawiciele mas robotniczych 
Łodzi przesyłają I Zjazdowi Polskiej Partii Ro- 
botniczej swe gorące pozdrowienia i życzenia 
owocnej pracy dla dobra klasy robotniczej, 
mas pracujących miast i wsi, dia dobra Na- 
rodu Polskiego. 

Klasa robotnicza Łodzi zdaje sobie REMY 


wę, że w okresie okupacji PPR była głównym 
ośrodkiem organizacji sił klasy robotniczej, 
wszystkiego co patriotyczne i postępowe w 
Narodzie Polskim — do walki z okupantem. 

Polska Partia Robotnicza położyła naj- 
wyższe zasługi w organizacji sił zbrojnych i 
w wielkim czynie zbrojnym Narodu, 

Nigdy najśmielsza nawet polska myśl po- 
lityczna nie postawiła przed narodem takich 
historycznych, przełomowych zadań, jakie po- 
stawiła myśl polityczna Polskiej Partii Robo- 
tniczej: 

całkowitej zmiany stosunku narodu pol- 
skiego do naródów słowiańskich na wscho- 
dzie, a szczególnie do narodu rosyjskiego; 

odsunięcie żywiołu germańskiego za Odrę 
i Nisse i likkwidacje krzyżackiej pięści na Pru- 
sach; 

dokonanie głębokich, rewolucyjnych prze- 
mian w życiu Narodu, a w pierwszym rzędzie 
— likwidacji obszarnictwa oraz wielkiego i 
średniego kapitału, zabezpieczenie pełnej su- 
werenności Narodu Polskiego od wpływów 
międzynarodowego kapitałw, przeprowadzenie 
reformy rolnej i nacjonalizacji przemysłu. 

Wielkim wysiłkiem pracy ideologicznej i 
organizacyjnej, pokonywując opór wrogich de- 
mokracji sił — potrafia w pierwszym rzędzie 
Polska Partia Robotnicza zmobilizować siły i 
ofiarność klasy robotniczej dla odbudowy 


Spekulacja chiebem w Glownie 


Produkcja „bimbru* kwitnie 


Piekarze m. Glowna w osłatnich tygod- 
niach nie mieli zwykle na składzie chleba kart- 
kowego. Stan ten tłumaczyli oni zaniepokojo- 
nej ludności tym, że nie otrzymują przydzia- 
łu mąki, węgla itp. Obywatele korzystający 
z zaopatrzenia kartkowego, nie moząc się do- 
czekać chleba, na propozycję piekarzy zmusze- 
ni byli zamieniać kuponv kartkowe, uprawnia- 
jace do kupna 7 kg chleba kartkowcgo za 2 kg 
chleba białego. 

Nie byłoby ostatecznie w tej zamianie nie 
złego, gdyby nie to, że pickarze postawili Iud- 
ność w sytuacji przymusowej i niedostarcza- 
jąc chleba kartkowego, zmuszali ją do dokony= 
wania tej zamiany, przy czym na tej trah- 
sakcji zarabiali ponad miarę zdrowej katkuła- 
cii kupieckiej, spekulując na biedzie ofiarnie i 
ciężko pracujących obywateli. 

Przeprowadzone dochodzenia przez Woje- 


wódzki Oddział Kontroli wykazały, że pieka- 
rze nie mieli żadnych przeszkód w wypieku 
chlcha kartkowego, a iedynie nie robili tego 
ze względu na ograniczony przy tym zysk. 
Poszli więc na ławną spekułacię, polecająca 


na tym, źe za 2 kg chleba białego wartości| || | «4. 


44 zł. uzyskiwali z kuponów wymiennych 
55 kg mąki razowej, wartości 82,50 zł. 

Po odliczeniw od tej sumy wartości bialego 
chięba i ceny kupna 55 ke mąki ciemnej. po- 
zostaie piekarzom niezależnie od zarobku na 
2 kr białero chleba, paskarski zysk w wyso- 
kości 33 zt. 

Nasuwa się więc nytanie, cb piekarze robią | R 
z 96% maka skoro mie wypiekają z niej chle-|| 
ba karikowego i w jakim ceiu dopuszczają slei 
spekulacji z chicbem, Podobno Głowno słynie 
Czyżby w tym 


„z produkcji tzw. bimbru*. 
leżał sekret tych machinacjie 


przemysłu i transportu, | 
Dzięki tym wysiłkom Polska wysunęła sza) 
po ZSSR, na czoło muodów Emopy w: tem- j 
pach odbudowy swego yes, a Seno przed 
nami jasna perzpzkiywa świeiacj przyszłoś. 
ci narodu. Polska wysunęła się na czola naro- j 
dów środkowej Europy, jako największy po= 
tencjał gospodarczy i polityczny. PPR jest 
głównym organizatorem sił i myśli postępu w 
demokracji do waiki z reakcja i ideologi 
wstecznictwa. l 
Klasa robotnicza zawdzięcza w pierwszym: | 
rzędzie PPR swą organizację, utworzenie orga- | 
nów walki w postaci Związków Zawodowych | 
i Rad Zakładowych i stopniowy wzrost swego 
poziomu życiowego. j 
Polska Partia Robotnicza wysunęła się na 
czoło w walce o jednolity front klasy robotni- 
czej — gwarancję kierowniczej roli klasy ro 
botniczej w życiu i walce narodu o wolność 
niepodległość i demokrację. A 
PPR — spadkobierczyni najlepszych bojos 
wych tradycyj walk rewolucyjnych klasy robos 
tniczej, w tym i walk proletariatu Łodzi, prz) 
wódczyni w walce o ,wspaniałą przyszłość 
Polski robotniczo-chtops skiej — zaskarbiła sQ- 
bie bezsprzecznie zaufanie dużej większości ra 
botników Łodzi. 

Klasa robotnicza widzi w PPR swego przy” | 
wódcę, mózg swej klasy, nauczyciela i organie 
zatora. s 

W imieniu robotników Łodzi ZAPOWNUNAJ 
I Zjazd Krajowy o swej wierności Ma m 
sztandarom Polskiej Partii Robotniczej i góto- 
wości niesienia najwiekszych oliar dla 


u 


gopra 


demokracji i narodu, dia sily i wielkošci miesi 


podległej Polski Ludowej. f 
Podobne rozolucie uchwalono w szereg p 
fabryk“ łódzkich. 


CJA GWIAZDKOWĄ. 

I DLA DZIECI CZYTELNIKÓW | 
: „GŁOSU ROBOTNICZEGEĆ | 
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Skakanka 
Mam szczęście mieć dwanastoletniego sy- 
na, gióry chodzi do gimnazjum. Mój syn ma 
nieszczęście mie mieć butów: Z tego jest co* 
dzienny placz i narzekanie szanownej mamusi- 
małżonki i beznstanny kaszel syna. W nocy 
wytrzymać nie można. 


Wyszedtem na ulicę — nrzepytać 
ceny butów dla chlopaka. 


się 0 
Zdębiałem! Okrąste 


trzy tysiące! 
Rada w radę — postanowiłem sprzedać 
„przedostatnie” ubranie. Sprzedałem dodatko* 
N wo  jesionkę, Sprzedalem zdekompletowany 


= komplet kuchennych naczyń aluminiowych. 
Zoebrałem trzy tysiące! Zabralem syna do mia- 
sta i i w triumfie wchodzimy do sklepu. Nawet 
nie spojrzałem jaż na Przymie- 
rzamy parę bucików. Ekspodient wystawia 
karteczkę. Nawet nie pafrzę na ma. Podcho- 
_. dzę do kasy i wykladam trzy tysiączki na 
| stolik. 

| Kasjerka patrzy na mnie ze zdumieniem. 
| — Proszę pana, należy się jeszcze sześć 
set zlotych! 


| wystuwe: 


Zaczerwiemiem się jak rak w ukropie. 
Boże drogi, już zdążyło podrożeć? W yszliś- 
my ze sklepu, syn i ja, rozczarowani. Pole- 
= cialem do domu. Sprzedałem za sześćset zło- 
| tych lampę na biurko i po pięciu godzinach 

wale do sklepu z 3:600 złotymi w gotówce. 
l Niestety, była już inna osoba w ekspedycji. 
| Osoba fa oszacowała, że buty kosztują 3.800, 
a nie trzy tysiące sześćset. Ekspedient poran- 
ny pewnie się pomylił! Cóż bylo robić. Wy- 
łecieliśmy jak para wariatów ze sklepu. Po- 
jechaliśmy na Chojny, do kolegi Kazika. Po- 
_ życzył biedak od sąsiadki te dwieście zło- 
| tych. Już przed samym zamknieciem sklepów 

wpadliśmy do magazyńu bucikami. Ekspe- 
|  dientka spoirzała na nas jak na wariatów. 
— Prosze pana, te bity na pańskiego ka- 
wałera sprzedaliśmy właśnie przed pięciu mi- 


4 notani. Gość zaplaci! pięć kawałków! 
doj 


| 
j 


2 


To byłu wczoraj, Dziś rano mamusia’ 
małżonka ubrała syna vw moje własne ostatnie 
buty. Ptalał chiopak lak bóbr, że w szkole 
będą się niego „nabijać 1 ja plakalem 
proszę rui wierzyć! A teraz udaję chorego ' 


rd 


grypę. Hr. 
Zarządzenie 

=- Na podstawie art. 60, 61 Rozporządzenia 

Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 sier- 


pnia 1927 r. 0 zwalczaniu zarażliwych chorób 
zwierzęcych (Dz. U, R. P. nr 77. poz. 673) i 
3 276 rozp. Min. adi z dnia 9.1. 1928 w spra- 
ke wykonania tegoż rozporządzenia (Dz. U.R 
 P. nr 19, póz. 167), tudzież zgodnie z zarzą- 
- dzeniem Min. Rol. z dnia 17 października nur 
106/13 w związku ze stwierdzeniein na terenie 
województwa łódzkiego pierwszych wypadków 
zarazy stadniczej oraz na podstawie art. 46 (1), 
47 (1) ustawy z dnia 30.3. 193 r. o powszech- 
nym obowiązku świadczeń rzeczowych - (Dz. 
U R. P; nr 30/39, poz. 200) zarządzam prze- 
! glad wszystkich bez wyiatku koni, znajdnią- 
| cych się na terenie Wielkiei Łodzi. 

I, Przegląd ten odbędzie się w następujących 
terminach: 


Teren Data Godz. Miejsce 
Kom. M.O. przeglądu przeglądu 
KA 819 10.12.45 8 Targowisko koñ- 
skie przy ul. Par 
kowei. 
6 11.12.45 r s = 
i 14 12.1245 já R p 
3 13.12.45 p a ję 
i T2 14,1 2:45 S Rzeźnia Balucka 
ul PłŁagiewnicka 
i nr 63. 
10 i 11 15.12.45 i 7 g 
Konie doprowadzone być mają ze wszyst- 


kimi posiadanymi na nie tvmczasóowymi do- 
wodami tożsamości. O końiach chorych lub 
niedoprowadzonych z jakichkolwiek innych po- 
wodów należy w odnośnym terminie złożyć 
„pisemne zameldowanie przewodniczącemu wla- 
ściwej Komisii Przezglądowej. 

Winni nie zastosowania się da powyższego 
zarządzenia pociagnięci zostaną do odnowie- 
 dzialności karnei z art. 99 i 100 rozp, Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 22.7 1927 r. o 
zwalczamu zaraźliwych chorób zwierzęcych 
(Dz. U. R. P. nr: 77. poz. 673). przewidują- 
cych karę więzienia do lat pieciu i grzywny 
| do 10.000 z).. i z art. 90 ustawy z dnia 30,3. 39 r. 
b powszechnym obowiązku świadczeń rzeczo- 


wych (Dz. U. R. P. ur 30/39 poz. 200), prze- 
| widującego karę aresztu do 3 miesięcy lub 
grzywny do 3,000 zl, albo obie te kary la- 


cznie, 
(A 


4 grudnia 1945 r. 


menene TY + 


Łódź, dn 
k 


| aa 


Wycawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi 
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Komitet Redakcyjny, 
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SAMOWOLA GRUPY STUDENTÓW 


lokal spółdzielni. —Awanturę inspirowały elementy ONR-owskie 


którzy ośmielili się „okupować” 


Łódź przez otworzenie'szerezu wyższych u- 
czelni stała się miastem uniwersyteckim. Na 
wyższe studia do naszego miasta przybyło ok. 
6 tysięcy studentów. Miasto nie było nigdy 
przygotowane na przyjęcie tei ilości studen- 
tów i zorganizowanie odpowiednich pomiesz- 
czeń wykładowych, laboratoryjnych, stołówek 
itp. Dzięki wytężonej pracy organizacyi Spo- 
łecznych. partyi politycznych, związków zawo- 
dowych, które, wyrażając życzenia mas robo- 
tniczych, serdecznie studentami się zaopieko- 


wykładowe itd. Mimo to pewne grupy stu- 
dentów niedoceniaią tych wysiłków i często 
w ordynarny sposób wysuwają żądania, któ- 
re ze względu na ogólną sytuacją gospodarczą 
są trudne a czasem niemożliwe do zrealizowa- 
nia. 

Studenci Wyższej Szkoły Gospodarstwa 
Wiejskiego chcą otworzyć swoją stołówkę. 

Ale pewna grupa studentów tej uczelni za- 
b.ała się do tei sprawy zupełnie niewłaściwie. 

Cukiernia Ziemiańska należy do Spółdziel- 


wały, zostały zorganizowane stołówki, lokale'| ni pracy i lokal ten nie może być oddany Bra- 
Matowe Mipro waaHo oo Anoat mad yoamitdłunoo Oooo 


Obwieszczenie 


Wobec powtarzających się coraz częściej na-j 


= 


dużyć rejestrowaniem samochodów na tzw. 
numery próbne na imię fikcyjnych instytucji 
społecznych oraz wobec mnożących się wypad- 
ków kradzieży samochodów w jednym okręgu 
i rejestrowania ich w innych okręgach na tzw. 
numery próbne, wreszcie wobec eksploatowa- 
nia takich samochodów dla własnych korzyści 
lub wykonywania zarobkowych przewozów 
osób, względnie towarów, bez uzyskania na to 
pozwolenia koncesyjnego w Państwowym U- 
rzędzie Samochodowym i zgodnie z postano- 
wieniami odbytej w dniach 12 i 14 bm konfe- 
rencji organów Min. Bezieczeństwa i PUS, po- 
daje się do wiadomości co następuje: 

1. Uprzedza się wszystkich pragnących ko- 
rzystać z pojazdów mechanicznych, że w myśl 
obowiązujących przepisów, zawartych w roz- 
porządzeniu ż dn, 27 października 1937 r. © ru- 
chu pojazdów mechanicznych na drogach pu- 
blicznych, że numery próbne służyć, jak daw- 
niej, będą odtąd tylko jedynie do doprowadze- 
nia pojazdu mechanicznego do miejsca prze- 
glądu technicznego j rejestracji oraz do odpro- 
wadzenią spowrotem do miejsca postoju, gdzie 
pojazd ma pozostawać do czasu otrzymania 
stałych dakumentów rejestracyjnych, upraw- 
niających do ruchu na drogach publicznych: 

2. Użytkownik pojazdu mechanicznego, 
trzymawszy stałe dokumenty rcjestracyjne 
że używać pojazdu tylko na potrzeby instytu- 
jj wymienionej w dowodzie rejestracyjnym i 

sposób ustalony w „rozkazie jazdy” 

% Zarobkowy przewóz osób į towarów po- 
mechanicznymi może być wykonywa- 

tylko po uzyskaniu tymczasowego pozwo- 
lenia koncesyjnego PUS (wydawanego na wnio- 
sek wojewody i na podstawie opinii Woje- 


0- 


mo- 


limi 


wódzkiej Rady Narodowej) i na warunkach w 
tym pozwoleniu przewidzianych. 

4 Wobec powyższego dniem 1.XII 1945 
roku Okręgowe Urzędy Samochodowe wyda- 
wać będą zezwolenia jednorazowe na numery 
próbne dla doprowadzenia pojazdów do prze- 
glądu i rejestracji na okres nie dłuższy niż 5—7 
dni, zależnie od trasy. Zaświadczenia te w ża- 
dnym wypadku przedłużane nie będą, gdyż u- 
żytkownicy pojazdów tzw. poniemieckich mieli 
czas od czerwca do 30 listopada na zaopatrze- 
nie posiadanych pojazdów w stałe dokumenty 
rejestracyjne. 


a 
Z 


5. Wobec powyższego z dniem 15 grudnia 
1945 r. wszelkie pojazdy mechaniczne, które nie 
dopełnia wymogów prawnych, przewidzianych 
w rozpórządzeniu z dnia 27 października 1937 
roku i nie uzyskają stałej rejestracji, a będą u- 
żywane na drogach publicznych, zostaną za- 
trzymane i skonfiskowane, jako nieodpowiada- 
jące obowiązującym przepisom o ruchu na dro- 
gach publicznych. 

6. Wyjątek stanowią pojazdy mechaniczne, 
pochodzące z przydziału PUS, ti. samochody. 
otrzymane od UNRRA oraz od Związku Ra- 
dzieckiego. Dokumenty tych pojazdów  (za- 
świadczenia na numery próbne) zaopatrzone 
będą w nadruk: „Zezwala się na wykonywanie 
przewóżów na całym obszarze Panstwa”. 


+ 


Nad wykonaniem powyższego czuwać będa 
organa Ministerstwa Bezpiecz 
Inspekcji Samochodowej, 


ceństwa i Głównej 


oddziały Nadzoru Okręgowych Urzędów Sa- 
mochodowych. 
PAŃSTWOWY 


Nad prawidłowością kontroli czuwać będą 
URZĄD Waa 


Fahryka Pluszu i Dywanów w Kietrzu, OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
k/Pacworza (Diny Ślask) PO"ZY"Y"TE na. RUCHOMOŚCI 

tychmiast: jednego inżyniera - elektryka i 

; Rode - Komornik Sądu Grodzkiego w Bełchatowie 
edneqo inżyniera —mechanika, jednego | Karol Ptasińtski mający kancelarię w Piotr 


buchaltera- bilansiste, dwóch magazynie- 
rów, jednego kierownika adm'mistracyjno- 
handlowego, jednego Kierownika Planowa 
nia, jednego Kierownika Pracy i Płacy, ie- 
dna maszynistkę i sekretarza, jednego Xie- 
rownika Personalnego. jednońro zastępce 
Dyrektora Firmy. Reflektuie się tylko na si- 
ły fachowe. Warunki m'eszkeon'owe i apro- 
wizacyjne zapewnione. Zatesząć się do Dy 
rekcji Przemysłowo-Jedwabniczo-_Ga!ante- 
ryjnej, Łódź, Piotrkowska 51, pokój 43. 


KOMUNIKAT. 
Izba Skarbowa w Łodzi podaje do pub- 


licznej wiadomości, że do przeprowadze- 
nia kontroli przedsiębiorstw akcyzowo - 
monopolowych oraz dokonywania rewizji 
i zatrzymywania rzeczy w mvś! przwa kar 
nego.skarbowego  unowaźnien: sa tylko 
urzędnicy Kontroli Skarbowej, zaobatrze- 
ni w legitymacje służbowe shoga Je- 
gitymacie, uprawniające ich do dokony- 
wania wyżej podanych czynności 


Od zgłaszających ste, urzedników osoby 
zainteresowane oražź przedsiębiorstwa 
akcyzowo-monovolowe powinny żądać na- 


leżytego wylegilymowania się. 
W przypadkach niemożności okazania 
wspomnianych wyżej legitymacji, osobni- 


ków podszywających sie pod miano urzęd 
ników Kontroli Skarbowej, należy zatrzy- 
mywać i oddać w ręce władz bsezpisczeń- 
stwa publicznego jako zwykłych oszustów. 
Izba Skarbowa w Łodzi. 
Dyrektor Izby Skarbowej: 
( y E. Rusin 


(PLOMBY 


dostarcza ze składu 
Firma ALEKSANDER OZIMOWSKI 


Za prezydenta Miasta skład narzędzi į artykułów technicz- 
) Stanisław Duniak nych (Ag) 
Wiceprezydent Miasta || Łódż, Piotrkowska 260. _ Tel. 216-03 


CENY OGOREA Drobne: za wyraz pelitowy poza tekstem — 5 zł Inne ogłoszenia: z5 milimetr — 


dzielnych ( świątecznych 


Bed. t Adm.: Łódź Piotrkowska 686 Tels 


kowie ul. Al. 3-go Maja Nr. 20 na podsta- 
wie art, 602 k.p.c. podaje do publiezn=i wia 
domości, że dnia 15 grudnia 1945 0 godz, 
10-ej we wsi Brzezie, gm. Wadlew, odbę- 
dzie się l-sza licytacją ruchomości, nale: 
żacych do Walentego Zajdla, składających 
się z krowy, jałówki, 4 kur | mebli, osza- 
cowanych na łączną sumę zł. 27.600 gr.00. 
Ruchomości można ogladać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej ozniczo- 
nym. 

Dnia 26 listopada 1945 r. 

Komornik Sagu Grodzkiago 


(—) K. Ptasiński, 


Ogłoszenia drobne 


JI (ji "mm 


(MKA Lekarze MMM 


Dr. MARIA WILROWA 
choroby oczu 
przyjmuje 4 6 pp: 
Świętokrzyska 6 m. 5, tel. 179180. 


DR. RATAJ - Żurekowską z Warszawy spec 
jalistka chorób skórnych, wenerycznych u 
kobiet. Kosmetyka lekarska Piotrkowska 
Nr. 33, Godz. 1] ZZAET 8 5. 

Dr. med. W. PIESKROW z Wilga, choroby 
nerwowe i wewnętrzne (przemiany materii) 
przyjmuje 2t/2—5, ul, 1l-go Listopada 12. 


MINI Zzef arowanie pracy TAJ 


MODYSTKI samodzielnej pierwszorzę:dną 
siłę, poszukuje Mieszkanie zapewnione, 
Zglaszać się Łódź 6-go Sierpnia 10 m. 20a 
godz..10—12-ej i 16—18-ej. 

POTRZESNA gosposia z dobrym gotowa- 
niem do wszystkiego. Piotrkowska 136 
m. 2. 

TEATR „Lutnia” 


zaangażuje chór damski i 
męski. Zgłaszać się do  kancelarji teatru 
Nawrot 27. od godz, 10—12, 
POTRZEBNA służąca z gotowaniem. St, 
gi Piotrkowska 35 (sklep). 


Te. 


szpalte poza tełstem — zł 14, 


50 procent drożej. 


254-21, Drukarnia Żakł, 


tniej pomocy WSGW, Mimo oczywistej racji, 
grupa studentów urządziła demonstracyjną o- 
kupacię lokalu w sposób żywcem przynpotni- 
naijący wyczyny przedwojennych band korpo- 
rantów faszystowskich. Dopiero interwencja 
Związku %awodowceg go Gastronomików i Okrę= 
góweji Rady Związków Zawodowych skłoniła 
studentów do opuszczenia lokalu. Wiadome 
jest, że całą awanturę inspirowały elementy 
reakcyjne, pozostałości ONR-owskiej studen- 
terii. 

Okręgowa Rada Związsów Zawodowych, 
która wielokrotnie iuż przychodziła z pomo- 
Bratniakom, rozwiązała sprawę wydawania 
obiadów studentom. Na posiedzeniu przedsta- 
wicieli Spółdzielni gastronomicznych uchwalo- 
no, że Spółdzielnie te w liczbie 21,. wydawać 
będą studentom tysiąc obiadów dziennie po 
zł. 15— i sto obiadów bezpłatnych dła naj- 
biedniejszych. Obiady te składać się będą z 
dwóch dań. Pozatem Komisia Porozumie- 
wawcza Bratnich Pomocy Wyższych Uczelni 
w Łodzi »trzyma jeszcze ieden lokal zamknię- 
ty przez M.O. W najbliższych driach zosta- 
nie zwołana konierencia restauratorów, którzy 
opodatkują sit wydawaniem obiadów ulgo- 
wyc i bezpłatnych dla studentów. Wydział 
Aprow'zacii przy Zarządzie Mieiskim przy- 
dzieli spółdzielniom i restauratorom odpowie- 
dnie przydziały żywnościowe. 

Stu tenci muszą iednak zrozumieć, że to, co 
się dlą nic” róbi. nie robi się z obawy przed 
demtonstracjami i przed terrorem, lecz dlatego, 
że uczącej się młodzieży z warstw ludowych 
chcemy przyjść z pomoca. że chcemy iak naj- 
szybciej stworzyć liczną armię fachowców i 
naukowców, któraby upełniła przetrzebione 
podczas wojny szeregi naszej inteligencji. 


£ 


Wystąpiśnia w stylu ONR-owskim, żądania, 
poparte kastetem, żyletką i bambitsową lagą 
nie doprowadzą do niczego. Społeczeństwo, 
które tyle nadziei pokłada w uczącej się mło- 
dzieży, odwróci się z niechęcią od bezrozuni- 
nej smarkaterii podszczuwanej przez rodzi- 
Mm. chr faszystów. demonstrującej, robiącei bur- 
dy. wrożącei niewiadomo czym i niewiadomo 
komun: Państwa studenckiego nie stworzymy. 
Studenci są po to studentaini, aby się uczyli. 

Potrzeby zaś ich w miarę możliwości na- 
pewno zostaną żasnokoione. 

Z. 


S 


nn, 


WII Kupno i sprzedaż (NINI 


ODEON Jan Dembiński, Mu- 
zyczne, róg Głów- 
nej tel, 140-63. Poleca: aparaty radiowe 
harmonie, patefony, płyty, igły, sprężyny, 
Kupno Sprzedaż. Ceny niskie; 


EETTELMASZYNĘ -- zczepiarke, inną, 
wet uszkódzoną orywatnie kupie. 


Wólczań- 
ska 13, Dozorca. 
TIMA "Rana Tim 


MIKOM Różne m 


POSZURUJEMY instalacji qazogeneratoro- 
wej „Imbert”. Centrala Handlowa Prze- 
mysłu Chemicznego, Hurtownia Wojewódz- 
ka Nr. 2 w Łodzi, Wigury 30. 


RADIO — naprawy, przeróbki fachowo, so. 
lidnie. K. Pietrzak. Łódź, „ Kilińskiego 86. 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną z RK.U. 
na nazwisko Milczarek Stanisław, Srebrzyń 
ską 7/24, 


ZGUBIONO  palcówkę i kartę rejestracyj- 
ną 2 RKU, na nazwisko Ściszko Jan Andre 
spol, gm. Gałkówek. 


ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, zaświad- 
czenie z ukończenia kursów handlowych i 
kartę rejestracyjną z UZ Miksy Genowe- 
ty. Ki lińskiego 23, 


SKRADZIONO decyzję mieszkaniową na 
nazwisko Czapigi Ireny, Zgodna 28 (Cho]- 
ny). 


Instrumenty 
Łódź, Piotrkowska 160, 


REPERACJA maszyn trykotażowych i ro- 
werów Firma „Jor* ul. J. Stalina 43 (Głów- 
na). 


BRYCZESY specialnie wykonywuje. 
kowska 176 m. 12. 

OGRODNIK ze specjalnością prowadzenia 
szkółek drzew owocowych i alejowvch na 
stałe kierownicze stanowisko, poszukije 
Zarząd Drogowy pow. łaskieco. Pabianice, 


Partyzancka 31, 
(AAA Lokale I YYY 


POSZURUJE od 4 do. 6 pokoi z wyrodami 
w śródmieściu. Wiadomość tel. 115-02. 


Piotr- 


w tekście zł 21. W numerach nle- 


Grat. Spóidzieini Wyd. „Książka” D-08030 


